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R e c g d n w a
Kraków, 18 kwietnia.

K iedy  Stalin ziwyciężjł opozycję, 
przyw ótków  jo j wysyłr ją.c na w ygna­
nie., a tysiąc® zwolenników gnojąc w 
więzieniach. sądizomo praw ie w oaiyjn 

'ecie, że było to zwycięstwo politycz­
nego praktyka i realisty nad upartymi 
teoretykami i doktirynerami, że Stalin 
poprow ada  teraz politykę odbudowy 
gospodarozej Bośni z pozostawieniem 
na boku wszystkich zagadnień przym u­
sow ej socjalizacji . forsow nej budowy 
nowego ustroju snołeczno-po] i tycznego, 
że jednem  słowem pójdzie on konse­
kwentnie po linja t. zw . „lSiepu“ , zosta­
w ia jąc natuirze stosunków gospodar­
czych i społecznych stosunkowo szerokie 
pole rozwoju.

W szystkie te oczekiwania zostały 
gruntownie za wiedzione. Stalin zwycię­
żywszy opozycję, zaczai tern skwapli­
wiej realizować program opozycji, 
w znaw iając stare i —  zdawało się —  
jo ż  ostatecznie poniechane cele socjali­
zacji pi zedowszystkiem wsi i w ytw o­
rzenia kolektyw izmu w produkcji a- 
igramej. W  ten sposób zwycięska więk­
szość Stadna odpowiedziała na najcięż­
sze od czasu w ielkiego głodu przesilenie 
igrarne, jakie teraz właśnie w Rosji za- 
panow aio. Przesilenie to tem bardziej 
7maa»ietnne, a dia przyszłości ustroju 
bolszewickiego złowieszcze, że przyszło 
orno po trzech Latach urodzaj ów dobrych 
lub w yżej średnich, że siLny k iyzys żyw ­
nościowy po miastach ze wszystkienri 
fowarzyszącemi mu zjawiskami jaik np. 
długie ogonki przed sklepami spożyw ­
czemu w ystąpd w sytuacji, kiedy wieś 
•rosyjska. jest przepełniona zbożem i 
żywnością, kieJ y produkcja rolnicza na 
obszarze całej Federacji zbliża się już 
całkowicie do poziomu przedwojennego. 
Producent rolny nie tylko nie dostar 
czył żywności dla miast, tak, że w  wielu 
.wypadkach musiano naruszyć w ojsko­
we z;masy m obilizacyjne, aby wyżyw ić 
ludność, lecz także odmówił sprzedaży 
zboża na w yw óz zagraniczny, przez co

na największe niebezpieczeństwo nara­
ził równowagę b lansu handlowego a z 
mą stałość waluty.

Ten bojkot miasta i wywozu zagra­
nicznego ze strony rosyjskiego produ­
centa rolnego nie jest skutkiem jakie­
goś spisku lub w ogóle celowego działa­
nia, ale zjawiskiem „kat egzo^liotn11 go- 
spodarczem, w którem wyraziła się ty l­
ko wadliwość ustroju produkcji i wy­
miany, wytworzonego pod przymusem 
dyktatury gospodarczej bolszewików. 
Upaństwów ioaiy przemysł rosyjski m.e 
może pokryć spotęgowanego po rewolu- 
oji zapotrzebowania w.si na swoje pro­
dukty. Dla braku kapitałów inwesty­
cyjnych mimo najbardziej heroicznych 
wysiłków, sprawności produkcyjnej te­
go przemysłu nie zdołano podnieść do 
potrzebnej wyżyny. Co więcej zaczęto 
rozwijać ten przemysł kosztem wsi i to 
dwiema naraz drogami — przez podno­
szenie cen produktów przem ysłowych i 
przez cmgle przykręcanie śruby podat­
kowej. Doszło do tego, że para bm ów 
chłopskich kosztuje w stosunku do żyta 
tirzy i cztery razy więcej niż przed w o j­
ną, pomi jając znaczne obniżenie ich ja  
kości. odpowiedzi na stale rosnącą 
drożyznę produktów przemysłowych 
wieś zaczęła ograniczać dowoź żywno­
ści do miast i bojkotować kampamję za­
kupową dla wywozu zagranicznego. — 
Jest to zjawisko żywiołowe i powszech­
ne, wynikające bezpośrednio z nadmier­
nej rozbieżności cen produktów rolnych

przemysłowych.
Na 24 mil jony  gospodarstw rolnych w 

Rosji zaledwie sześć m-iljoinów jest tak 
wielkich i zasobnych, że mogą produko 
wać na sprzedaż. Są to wielkie gospo­
darstwa chłopskie czyli t. zw. „kułac­
k i* .  Polityka bolszewicka ostatnich 
czterech lat sprzyjała na ogół ich roz­
wojowi Dzięki stopniowym  zmianom 
kodeksów zarówno cywilnego jak agrar­
nego kumulacja ziemi i kapitału w ręku 
tych  kułaków zaczęła czynić zoumrowa- 
jąeo szybkie postępy. Z końcem roku u-

bicgłego stosunki posiadania ziemi w. 
republice rosyjskiej przedstawiały się 
w ten sposób, że 6 procent gospodarstw 
skupiało 32 procent uprawnej zaetfii. —  
W ytw orzyło się to dzięki" temu, po­
zwalano na zwiększenie indywidual­
nych gospodarstw drogą długoletnich 
dzierżą.w i że rozszerzono p iaw o zatrud­
niania sił najemnych w prywatnych 
gospodarstwacl rolnych.

Była to polityka celowego popierania 
bogatego chłopa i jego kumulacyjnych 
dążności gospodarczych jako najspraw­
niejszego podatnika i producenta na 
potrzeby miasta i zagranniznego w yw o­
zu. Kiiedj jednak wybuchł wspomnia­
ny kryzys na wewnętrznym targu zbo- 
ż#wym, kiedy producent rolny zaczął 
chować zboże, zamiast je  sprzedawać po 
cenach niestosunkuwo niskich do mia­
sta i na wywoź. poliD ka ta nagle zmie­
niła się radykalnie. Rząd moskiewski 
wziął z powrotem kurs ostro komuni­
styczny, zwrócony przeciw kułakowi. 
Zarząazono nielitościwe egzekucje po­
datkowe, celom przyśpieszenia ni otyli- 
zacji zapasów zbożowych. K iedy  zaś i 
ten środek nie dał dość szybkich i w y­
datnych rezultatów, zaczęto uciekać się 
do przymusowych rekwizycyj połączo­
nych z dragonadami, przy których pła­
cone producentom nie gotówką, ale bo­
nami wewmęt.rzmej pożyczki sowieckiej, 
wypuszczonej przed kilku miesiącami 
na sumę 100 m djonów  rubli. W reszcie 

j ‘ natrująo w „drobnom i r-szcza ńs kim “ 
żywiole kułackim główny czy rur uiioporu 
i bojkotu dla systemu gospodarczego 
sowieckiego, postanow iono zniszczyć go 
organicznie, na miejsce indywidualnych 
gospodarstw nadwyżkowych chłopskich 
tworząc gospodarstwa kolektywne. Za­
stosowano w ięc wobec kułaka nie tylko 
przem ijające represje podatkowe i re­
kwizycje, ale zaczęto działać w celu 
zniszczenia go w ogólności. W ięc zaczę­
to anulować kontrakty dzierżaw na zie­
mię dla zapobieżema dalszej kumulacji, 
zastosowano znowu ograniczenia a na­
wet zakazy w używaniu siły najemnej 
w rolnictwie, zaczęto wypierać kułaka 
z kooperatyw produkcyjnych, odm awia­
jąc ma wypożyczania traktorów’ i ma­
szyn rolniczych itd. Równocześnie zaś 
z w ielką energją zaczęto forytować po­

wstawanie produkcyjnych kooperatyw 
rolniczych, starając się wiązać w nich 
jak największą liczbę chłopow małorol­
nych. Te im peratywy i komunistyczne 
gospodarstwa, prowadzone na w spólny 
rachunek uczestników czy'11. ziw, „kom- 
ehozy“ stanowią teraz przedm iot szcze­
gólniej troskliwm; opieki rządu. Dla- 
nich znajdują się zawsze kredyty ban­
ków i ulgi poda+kowe, one maią pier­
wszeństwo w  używaniu maszyn rolni­
czych, dostarczanych przez państwo, 
dla nich idzie w pierwszym  rzędzie po­
moc nasienna itd.

Cała ta polityka ma na celu zastąpie­
nie indywidualnej większej własność:'1 
chłopskiej, aprowidującej miasta, w o j­
sko i dostarczającej na wywóz z ag" a  
niczny gospodarstwami kolektywiiemr, 
któreby me podlegały tak całkowicie 
prawom rynku jak gospodarstwa p ry ­
watne, któreby jednem słowem były 
gotow e tanio sprzedawać i drogo kupo­
wać.

Jest to więc nowy eksperyment so­
cjalno-gospodarczy, z pum. tu widzeń5 ai 
elementarnej ekonomp calaow cie kar­
kołomny. Gospodarstwa kolektywne bo­
wiem albo pobanknuują alłx prędzej 
ozy później bedą musiały zająć pozycje  
całkiem takie same jak gospodarstwa 
kułackie. Ł j. odm ówić sprzedaży swych 
produktów po cenach zbyt niskich. Go 
mszczę groźniejsze to to, że same p od ję  
cie i w ykoi yw arie  tego eKspe^ymentu 
może mieć ten skutek, że chłopi ograni­
czą produkcję wogofe, że przestrzec 
siewna znowu zm niejszy się nagle i ka­
tastrofalnie, czyli, że R osja  ^mowu znaj­
dzie się w  obliczu 'uż nie kryzysu w  
dystrybucji ale literalnie głodu.

Cały ten eksperyment aniykutacki d o  
wodzi, że komun zm po dziesięciu la­
tach swych rządów nie stracił nic zę 
sw ojej doktrynerskiej natury, że w każ­
dej chwili jest on gotów  pow rócić do 
metod swoich pierwotnych, zdawało 
się — już ostateczrie poniechanych. —< 
Stalin zrooił wielki zawód wszystkim 
tym naiwnym cudzoziemcom, którzy o- 
oze kiwali, że pod jego realistycznym I 
aiedoktryn orskim przewodem R osja  
bolszewicka zacznie wchodzić na drogę 
odbudowy i rozwoju w  ramach kapita­
lizmu chociażby tylko państwowego.

Ja N WASNIEWSK]
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i.
Dwóch ich tylik.o było w pokoju...
Zielony blat ciężkiego biurka oddzielał Ich 

od s;ebiE. a ta myśl, ta okropna myśl. kłębią­
ca  się pod ozaszią, łączyła w jeden jakiś or­
ganizm. Świetnicki ów zawsze wytworny 
Świetnicki, .siedział zmordowany po nieprze­
branej nocy z ręka, przerzuconą przez poręcz 
krzesła z zaczerwienionymi oczami, blady, 
przygarbiony. Talczyński w palcie jeszcze, jak 
był wszedł trzy godziny temu, z olbrzymią 
amairszcziką na czole, sztywny i nieruchomy 
patrzył w papier zakreślony tysiącami czar­
nych, maleńkich znaczków... A w nich czy ­
tał jedną okrutną, jak lyskliwva stal, zimną, 
prawdy Zagłada... Uszeregowane bezduszne 
cyfry śtóly równo, zimne, obojętne i siraszli- 
M e prawdziwe: zagłada.

Trzy godziny temu nie wierzył Gdy zoba­
czy i młodego, zawsze wytwornego —  z zaw­
sze starannie wygoloną i skutkiem ciemnego 
zarostu nieco sinawą twarzą swego asysten­
ta w dziwnym stanie podniecenia, ze zmierz­
wioną czupryną, z przekręconym krawatem i 
w  zmiętem ubraniu —  przystanął zdziwiony 
tym niezwykłym widokiem.

Wreszcie roześmiał się... Głupio się roze­
śmiał i spytał:

—  Jak pan wygląda, panie Świetnicki1?
_  Źlel
—  Ila, ha, ha!... Widzę, ale dlaczego?
—  Dlatego, że to koniec, rozumie profesor, 

koniec To ciało niebieskie, które odkryłem 
-durzy się z ziemią .Musi się zderzyć, przy­

ciągnie ziem ię, bo przejdzie o tu, tu —  i u- 
derzvł ręką do w yliczen iach , rysunkach

Talczyński nie wierzył. Pobiegł do wieży z 
teleskopem szybko, szybko i badał... A teraz 
wie! Wie: czterdzieści dwa. dni, 10 godzin i 
kilka, minut .. A potem? Potem słup ognia, 
wybuch i koniec.

Świetnicki prawie nic nie myślał. Patrzył 
na młodego profesora, na jego szeroką mięk­
ką blond brodę, w jego głęboką zmarszczkę na 
czole.

—  Czoło? Zmarszczka? Myśl? Poło praco­
wała i pracuje, ■ żeby mieć fę pewność, rozu­
mieć tę okropność? —  plątało się w jego zmę­
czonymi mózgu.

A Talczyński wciąż patrzył w  cyfry.
Przez otwarte dw-a duże okna wpadało do 

wielkiej pracowni obserwatorium astronomicz­
nego świeże powietrze marcowego jasnego 
dnia. I słońce tańczyło, mrugało, jasne, weso­
łe, radosne. I glosy szły, huczały z dalekiej 
ulicy. /■

Wre praca, pędzi świat!... A nad nim już 
zawisł los...

Nad rozpędzonym samochodem zawisł jak 
trupi cień, rozwinął nietoperze skrzydła i 
mknie niewidzialny, okrutny — krok w krok.

W przepaść to-wszystko idzie, pędzi .
Kroki, kroki huczą, dudmą po ulicy, cały 

świat idzie, cała ludzkość obcasami wali w 
bruk, a nad każdym przechodniem, nad ca­
łym tyim światem ów los. Wszystko kręci się 
w nie wiadomość i, cały świat, ziemia... i tylko 
on wie, om wiedzą...

Z a g ł a d a !
Śmiejecie się, a za wami trupi cień, a przód 

wami śmierci wrota i czeluść zagłady!..
Talczyński zerwał się z miejsca, pięści do 

ezoła przycisnął.

—  Ratunku!
Świetnicki się wyprostował, uśmiechnął ja­

koś dziwacznie rozpaczliwym uśmiechem i 
zaczął machać ręką przed soba bez sensu, jak­
by kogoś strofował.

—  Świetnicki, panie Świetnicki! —  marniał 
nieswoim, dziecinnym głosem profesor —  czy 
inne obserwatoria zauważyły to samo, czy 
wiedzą?

—■ Tak, od niektórych w,aśnie szyfrowane 
depesze.

—  No i co, co?
—  Wiadomo co: koniec!
— Nie, to nie koniec, to zagłada! Za kii 

kanaście dni zapali się na mebie owa gwiazda, 
by nie zgasnąć... I coraz jaśniej pała gwiaz­
da, coraz jaśniej i straszliwiej na święcie, bo 
dławi ta pewność.

—  Tak, tak!...
—  I pan to tak spokojnie mówi? Pan nie 

czuje buntu? rnzecież ziemia cala to nic, ludz­
kość to robactwo, które wytruje, spali ten żar, 
jakby ukropem kio chlusnął w czarne, wstręt­
ne robactwo kuchenne!...

Talczyński podchodził do asystenta i mówił 
to tuż nad jego głową. Asystent wciąż się 
uśmiechał, siedząc w fotelu i patrzył w prze­
strzeń zmęczenie* jakby n.kogo nie dostrzegał.

—  Zbudź się pan, zbudź —  potrząsnął go 
za ramię...

—  Poco?
—  Tan odkryłeś prawdę naukową, prayrod- 

niczą: zakladę, ale przecież z ' tego płyną in­
ne prawdy, prawdy żywe dla ludzkości. Prze­
cież my to nic, to igraszka w czyichś rękach, 
gra dziwacznych sił. Więzy społeczne, moral­
ność, wiara to nadbudówka, która mogła mieć 
swój sens, ale teraz niema, nie! Słyszy'pan? 
Ludzkość to robactwo i więcej mc, mci Sły­
szy pan?

—  .Słyszę! Powtarza pan to, co  już dawno 
przemyślałem.

—  I drzemie pan?
—  Drzemię, ha, ha... Pozornie —  tak. Bo 

i cóż mam robić. Schwytany jestem "w szpan-* 
gi swej ludzkiej natury —  szpangi, co więżą 
ciało i duszę dra. Co czynić? Miotać się w  
bezsile, ciskać się jak w sieci, jak w  klatce 
dziki zwiera? Poco? —  Zginę. —  Zginę ze spo­
kojem mędrca. ‘

—  Mędrca? Cała mądrość, cała filozofa, 
to odwieczny, śmieszny plaster na ból istnie­
nia, a teraz tembardziej, stokroć razy więcej.

—  Więc co robić?
—  Bunt. bunt.
—  Przeciw komu?
—  Przeciw wszystkiemu: społeczeństwu, na­

turze, Bogu, który mi teraz skonał oto... Sko­
nał... —  Talczyński rozłożył dłonie, jakby ćoś 
w  nich dźwigał najdroższego . patrzył na nie 
z bólem, który dziwacznie, jakby płaczliwe 
wykrzywił mu twarz. —  Skonał, bo skorobr 
był, dalby znać zaco i poco cierpię. Panie 
Świetnicki, zedrzy, pan głupi? maskę spoko­
ju i .  żyj.

—  Wszak żyję...
—  Nie, w te k:!ka naście dro rozewrzyj całą 

duszę, rozwal wszelkie wiążące cię konwe­
nanse, bez sensu dziś i żyj. Wycharkmj z sie­
bie wszrstkie siły ; w dzień przeżywaj lata. 
Niech piętrzą się zdarzenia w zawrotnej, sza­
lonej szybkości, jedno nad drugiem, jedno nad 
drue-iem jak piętra, szalone piętra drapaczy 
chm ur Jedna bowiem jest tylko prawda ży­
ciu już kres i jeden sens z tego: nie k'snąć, 
a żyć i użyć! To prawda. To moja prawda.. 
Jam jej prorok.

(Ciąg dalszy nastąpił,



Zmiana porzadHuohrad Komisjibud26louie| Sejmu.!wielka burzo śnieżna w Polsce
2 powodu niedyspozycji Marsz. Piłsudskiego nie będzie 

rozważany budżet Min. Spraw Wojsk.
(.Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 kwietnia. Wskutek niedyspo 
zycji Marszalek Piłsudski nie przybędzie, jak 
było zapowiedziane, na jutrzejsze posiedzenie 
komisji budżetowej.

Odpadnie leż skutkiem tego referat posła 
Koścdalkowskiego o preliminarzu ministerstwa 
spraw wojskowych.

Na porządku obrad jutrzejszego posiedzenia 
przewodniczący komisji zamieści inny referat. 
Buidżet wojskowy komisja rozważać będzie do- 
pieino w momencie zupełnego wyzdrowienia 
Marszałka Piłsudskiego, kitóry, jaJk wiadomo, 
chce osobiście uczestniczyć w obradach komi­
sji mad preliminarzem ministerstwa spraw 
wojskowych.

Regionalny komitet współpracy 
z  rządem .

Poznań, 18 kwietnia (PAT). W dmiini IB hm. 
odbyło się zebranie grupy regjonaLnej Nar. 
Państwowego Bloku Pracy (listy nr. 21). —  
Uchwalono ukonstytuować się pod nazwą 
„Komitet regionalny Nar. Państwowego Bloku 
Współpracy z Rządem na województwo po­
znańskie".

Po obszernem omówieniu potrzeb politycz­
nych, gospodarczych i społecznych woj. po­
znańskiego wybrano prezydjum komitetu w  
następującym składzie: prezes —  senator dr 
Ireneusz Mierzejewski, wiceprezes poseł An­
toni Ciszak, sekretarz poseł dr Leon Sarzyński.

M in. Zaleski będzie d w ukro tnie p rzy ję ty  
p r z e z  p a p ie ża.

(Telegram, własny „N. Reformy’').

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Rzym, 18 kwietnia. Minister Zaleski odje­

chał iz Rzymu do Neapolu.
Rzym, 18 kwietnia. W myśl przepisów ety­

kiety watykańskiej, min. Zaleski wyjechał na 
24 godziny • ) Neapolu, poczem, od chwili zło­
żenia Papieżowi wizyty, stanie się oficjalnym 
gościem Watykanu. Audiencja u Papieża zo­
stała wyznaczona we środę w południe, po­
czem u ambasadora Skrzyńskiego odbędzie się 
śniadanie z udziałem kardynałów Gaspari i 
Lanri, biskupów polskich i przedstawicieli wyż 
szego kleru polskiego.

Po audjencji min. Zaleskiego u Papieża na­
stąpi draga, na której przyjęci będą oboje pań­
stwo Zalescy, poczem minister złoży wizytę 
kardynałowi Gaspari.

We środę o 6-tej wieczór min. Zaleski wy- 
jedzie do Warszawy.

W ielkie przyjęcie w  poselstwie Dolskiem
Rzym, 18 kwietnia (PAT-radjo). W  obiedzie 

i wielkiem przyjęciu wydanem w poselstwie 
polskiem z okazji pobytu ministra Zaleskiego 
wzięli udział wszyscy obecni w Rzymie am­
basadorowie, posłowie i szefowie misyj.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Berlin, 18 kwietnia. W doniesieniach z R zy-' 

mu pisma tutejsze wskazują, że o konferen­
cjach miin. Zaleskiego ;z Mussolinim urzędowo 
niczego nie ogłoszono, jak słychać jednak, ża­
dne umowy polsko-włoskie nie zostały za­
warte.

wojny Pamleve, udzielając im pewnych, cho­
ciaż szczupłych funduszów. Dzięki temu lat 
został ukończony, ale lotnicy przybyli d'o Pa­
ryża dosłownie bez grosza. Oburzenie obu lot­
ników na postępowanie Boka.nowskiego jest 
bardzo wielkie i jak słychać, zamierzają oni 
udać się do okręgu wyborczego Painlevego, 
aby tam publicznie mu podziękować. Nie ule­
ga wątpliwości, że okoliczność ta wzmocni 
szanse wyborcze Painlevego. Ponadto Costes 
ma wystawić swoją. kontrkandydakTrę w  okrę­
gu wyborczym Bokanowski ego i śą szanse, że 
pobije przeći wnika.

P r z e m y  w  h o m u n i h n e f t .

spoczywa ui rckacn redi/Kałmu.
(Telegram własny „N. Reformy").

Paryż, 18 kwietnia. W miarę zbliżania się 
dnia wyborów do parlamentu, polemika par­
tyjna staje się coraiz gwałtowniejszą..

Najtrudniejszą jest niewątpliwie pozycja 
radykałów. Prezydium tej pa.rtji z DalatKerem 
ma czele ogłosiło manifest, skierowany przeciw 
„Jedności Narodowej1' i przeciwstawiający jej 
sojusz wszystkich żywiołów demokratycznych, 
inaczej mówiąc, nowy kartel-

Manifest ten został wydamy pod naciskiem 
focjalistów, gdyż Leon B'um w  „Populaire“ 
postawił radykałów przed dylematem: albo
my —  albo Poincare.

Zarząd partji radykalnej nie odpowiedział 
wprawdzie na pytanie socjalistów pozytyw­
nie, ale licząc się z koniecznością współpracy 
wyborczej z socjalistami, oświadczył 6ię prze­
ciw obecnej formule rządu.

Uchodzi za pewne, że tylko część radykałów 
pójdzie za wezwaniem manifestu. Już obecnie 
bowiem wybitny publicysta radykalny, Jerzy 
Ponzut, prowadzi na łamach „Ere Nouvelle‘‘ 
kampanję przeciw koncepcji nowego kartelu le­
wicowego i opowiada się za koncentracją re­
publikańską.

Od tego, w jaikim z tych dwóch kierunków 
pójdą masy wyborców radykalnych zależy 
sukces rządu.

Raid lotników francuskich 
a wybory we Francji.

(Telegram własny „N. Reform y").
Paryż, 18 kwietnia. Lat Costesa i Leubrixa 

oddziała w  pewnej mierze na kampanję w y­
borczą we Francji. Mianowicie minister fi­
nansów Bokanowski, który finansował lot, na­
kazał lotnikom,, gdy przybyli do Nowego Jor- 
kiu, aby stamtąd powrócili wprost do Paryża. 
Gdy lotnicy się sprzeciwili temu, Bokanowski 
wstrzymał dalsze wszelkie wypłaty, itak, 
że lotnicy znaleźli się w bardzo krytycz­
nej sytuacji Przyszedł im z pomocą minister

Francja a am erykański pakt 
a n tyw o je n n y.

(Telegram własny „N. Reform y").
Paryż, 18 kwietnia. „Ternps" donosi, że 

Briand, powróciwszy wczoraj wieczorem do 
Paryża, zajął się opracowaniem odpowiedzi 
francuskiej na amerykańską propozycją pak­
tu antywojennego. Nota ma być przedłożona 
radzie ministrów we czwartek, a jeszcze przed 
końcem tygodnia przesłana zwykłą drogą dy­
plomatyczną do Londynu, Rzymu, Berlina i 
Tokio.

Nota francuska podtrzyma poczyniono już 
dawniej zastrzeżenia co  do rozciągnięcia pak­
tu na wszystkie większe mocarstwa, co do 
ipraWa obrony, utrzymania istniejących trak­
tatów, oraz wolności działania wszystkich 
państw wobec takiego państwa, które nie do. 
trzymało zobowiązań wynikających z paktu. 
„Temps" wywodzi, że propozycje francuskie 
nie stanowią żadnej bezpośredniej, czy pośred­
niej reakcji na inicjatywę rządu amerykań­
skiego. Również mylne jest zdanie, jakoby mię­
dzy obu rządami istniały nieprzezwyciężalne 
różnice poglądów na pojektowany ogólny 
pakt.

Dr. Benesz wyjechał do Londynu,
Paryż, 18 kwietnia (PAT-Radjo). Czechosło­

wacki minister spraw zagranicznych Benesz 
wyjechał do Londynu w  towarzystwie posła 
czechosłowackiego w Paryżu Osińskiego,,

n ie s p o d zie w a n a  dum isia  posła egipshlego
w Berlinie.

(Telegram własny „N. Reform y").
Berlin, 18 kwietnia. Poseł egipski w Berli­

nie, który jest równocześnie charge d‘affaires 
w Warszawie, Seafullah Yusri-Pasza, zgłosił 
nagle swoją dymisję. Poseł Soiffullah Yusri- 
Pasza miał zamiar odjechać z Kairu do Berli­
na celem objęcia placówki. Przedstawiciele 
rządu i przyjaciele osobiście zjawili się już na 
dworcu, by go pożegnać, lecz poseł na dworzec 
nie przybył. „MuhaMa.n" wyraża przypuszcze­
nie, że dymisja posła spowodowana została 
tem, iż król Fuad odmówił mu udzielenia au­
djencji, o którą poseł prosił przed wyjazdem.

Owacyjne przyjęcie parlamentarzystów  
włoskich na Węgrzech.

(Telegram własny „N. Reform y").
Budapeszt, 18 kwietnia. Wczoraj o godz. 

11.30 przybyła do Budapesztu delegacja wło­
skich parlamentarzysótw, złożona z 60 osób. 
Prawie wszystkie dzienniki umieściły artyku­
ły powitalne w języku włoskim, podnoszące 
wagę przyjaźni włosko-węgierskiej.

Przejazd gości włoskich od granicy do Bu­
dapesztu miał charakter triumfalny. Budapeszt 
przyozdobiony był flagami.

Na dworcu południowym tłumy ludności zgo­
towały Włochom owację. Gości witali przed- 
staw.iciele rządu, parlamentu, władz miejsco­
wych i różnych organisacyj. Powitanie było 
nader serdeczne. W czasie przemówienia je­
den z  senatorów włoskich wskazywał na łącz­
ność losów W ioch i Węgier. Ze szczególnem 
zadowoleniem podkreślił on, że przy przy­
jęciu na stacjach węgierskich byli obecni nie- 
tylko dorośli, lecz także dzieci, a  więc przy­
szła generacja i wyraził zadowolenie, że wszy­
scy Węgrzy witali W łochów pozdrowieniem 
faszystowskiem.

Na dizisiejszem posiedzeniu Iżby, na którem 
zjawią się parlamentarzyści włoscy, nastąpi 
owacyjne przyjęcie gości.

Wstrząs ziemi w Bytomiu
(Telegram własny „N. Reform y").

W rocław, 18 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
zauważono w Bytomiu trzykrotny wstrząs zie­
m i Zachodzi przypuszczenie, że wstrząs po­
zostaje w związku z pracami w kopalniach.

(Telegram iskrowy „N. Reform y").
Londyn, 18 kwietnia'. Wedle doniesień z Ve- 

ra Gruft, w  stapie Oaxaca w MekąyŁu tr»ę«ą-

Warszawa, 18 kwietnia (PAT). Wczoraj po­
południu rozpoczęła się w stolicy, w  okolicach
i wielu innych miejscowościach Polski wielka 
burza śnieżna, która zamieniła się w wielu 
miejscowościach w groźną nawałnicę. Wedle 
doniesień prasy silna zamieć spowodowała w 
całym kraju bardzo znaczne szkody.

Główinie w komunikacji kolejowej, telefo­
nicznej i telegraficznej. Śnieg grubą warstwą 
pokrył ulice miast i pola, wskutek jego cię­
żaru wiele drzew w ogrodach i plantacjach 
zostało złamanych.

Około godz. 18 ruch kolejowy uległ znacz­
nemu opóźnieniu. W wielu ■wypadkach komu­
nikacja kolejowa została przerwana, wskutek 
obciążenia śniegiem, zostały powywracane set­
ki słupów, uniemożliwiając komunikację.

Z Warszawy odchodzą pociągi w kierunku 
Krakowa, Poznania. Sosnowca, Łodzi, Kalisza. 
O godz. 18 przerwana została komunikacja z 
Białymstokiemj do późnej nocy nie nadszedł 
pociąg ze Stołpców. Wszystkie pociągi daleko­
bieżne opóźnione są o kilka godzin. Pociągi 
podmiejskie opóźnione, wiele nie odchodzi 
wcale. Na kolejach dojazdowych ruch utrud­
niony, a nawet wstrzymany. Komunikacja au­

tobusowa z miastami prowincjonalnemu a War­
szawą przerwana wskutek nawałnicy.

W  stolicy wstrzymany ruch tramwajowy.
Na krańcach miasta wskutek przewrócenia 
słupów między Pruszkowem a Warszawą nie­
które przedmieścia stale korzystające z prą­
du elektrowni pruszkowskiej zostały pozbawio­
ne światła.

Komunikacja radjoetlegraficzna przerwana.
Stacje nadawcze radjofomczne pracowały czę­
ściowo. Transmisje z Krakowem i Poznaniem 
arie odbyły się, połączenia telefoniczne między 
stolicą a zagranicą i prowincją uległy przer- 
wie. Na ogólną liczbę 108 przewodów zaledwie 
9 działa. Nastąpiła przerwa w  komunikacji 
telegraficznej. Wszystkie dyrekcje wysyłają na 
linje brygady robotników, celem naprawienia 
uszkodzeń.

Godz. 10-ta ramo: Komunikacja telegraficz­
na i telefoniczna z wyjątkiem Wilna, Lwowa, 
Białegostoku i kilku innych pomniejszych 
miast przerwana. Władze administracyjne prze 
prowadziły szereg zarządzeń celem szybkiego 
naprawienia przerwanych komunikacyj tele­
graficznych i telefonicznych.

 0-------

Sprawcy zamachu mediolańskiego ujęci?
(Telegram własny

Medjolan. 18 kwietnia. Władze tutejsze po­
starały się o dokładne zamknięcie granic pań­
stwa 1 baczną obserwację podejrzanych osob­
ników, ponieważ policji włoskiej udało się 
wpaść na trop olbrzymiej bandy przewrotow­
ców, których dziełem są zamachy na króla i 
Mussoliniego. Zamachy te nie są zresztą je­
dyną 'zbrodnią szatańskich indywiduów, w 
któTych programie były inne jeszcze zbrodnie 
uolityczne. Działalność bandy ma charakter

„N. Reform y").
międzynarodowy . zamierza obalić włoski fa­
szyzm. Są dowody, że zamachowcy mają po­
parcie moralne i finansowe komunistów. _w 
porozumieniu z  którymi działają. W  najbliż­
szych dniach, a może godzinach dowiemy się 
nazwisk aresztowanych zbrodniarzy.

W związku z te-mi rozporządzeniami kon­
sulat włoski w Paryżu wystara! się o wyda­
lenie antyfaszystowskich robotników włoskich 
z granic Francji.

nie ziemi zniszczyło kilka miast. IV samem 
Oaxaca zawaliło się wiele budynków.

W ybory do senatu w  Bremie.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Berlin, 18 kwietnia Pnzy wyborach do se- 
nału w Bremie w miejsce dotychczasowego 
'mieszczańskiego senatu wybranych zostało 5 
socjalistów, 3 z partji ludowej i 3 demokratów.

Z Jugosławji.
(Kręcenie się w kółko około nowego rządu —  
Dlaczego ciągle źle? —  Starania o wielką po­
życzkę. —  Stosunki z Włochami. —  St. Radić 
w Pradze na unji parlamentarnej. — Dalekie 

horyzonty).
1 przed świętami i podczas świąt o niczem 

się nie mówi i nie pisze w Jugosławji, jak tyl­
ko o nowym rządzie, opartym na koncentra­
cji stronnictw. Kombinacje, poumutacje i wa- 
rjacje bez końca i bez gkutkiu. W ukkzewić 
trzyma kurczowo ster państwa w rękach i nie 
ma ochoty go wypuścić, pomimo licznych prze. 
oiwiników w samem stronnictwie radykailnem; 
zgodziłby się na wzięcie do gabinetu naiwet sa­
mego Radicza, aby tylko daleij rządzić. Wszyst­
ko to zużywa niepotrzebnie czas i siły na 
drobiazgi i zakulisowe rokowania, a sprawy 
ważne, pierwszorzędne leżą odłogiem.

A tymczasem żaden rząd nie wytworzy 
lepszych stosunków bez zmiany konstytucji 
i bez wyraźnego zrównania wszystkich naro­
dów, wchodzących w  Skład Jugoslaiwfji, tak co 
do praw, jaik i obowiązków. Nie może .panować 
Serthja nad Chorwacją, Slowenją i Bośnią, bo 
prócz w la n ych  uprzedzeń nie ma do tego wa­
runków. Dopóki się nie usunie prymat Ser­
bów, nie może być spokoju wewnętrznego i 
intern żywnej pracy nad dobrom narodu, który 
czeka lepszych czasów i mie może się ich do­
czekać. Przywileje, dawane ciągle Belgrado­
wi i Serbom w  ogólności tak w płaceniu po­
datków, jalk i w rozdziale imwestycyj ozy za­
pomóg, oburzają już wszystkich i wytwarza­
ją. nastrój, wcale nie bratnich lub sąsiedzkich 
uczuć. >i

To też nfc dziWinago. że starania rządu, a 
zwłaszcza ministra skarbu Markowicza o wiel­
ką pożyczkę zagraniczną napełniają lud trwo­
gą, że spadną nowe na kraj ciężary, a po­
życzka wyjdzie na dobre Belgradowi i Sorbona, 
okruchy tylko dając krajom irunym. Tę we­
wnętrzne rozterki wpływają na opóźnienie 
pożyczki i podobno reprezentanci banków an­
gielskich żądają, aby i Chorwaci zasiadali w 
rządzie. Radić rozumie dobrze tę sytuację 
i żąda teki ministra skarbu dla swego stron­
nictwa, aiby m-ieć w ręku najważniejszy atut.

Stosunki z Włochami nie są należycie ure­
gulowane a ciągle coraz więcej się kompliku­
ją. Włosi .prócz zupełnego opanowania Aibamji 
dążą do powolnego zagarnięcia Dalmacji i u- 
ważają posiadanie Zadru za ktin, którym bę­
dą rozbijać Jugosławię. Do marzeń o wieł- 
kiem imperium romanum nad morzem Śród­
ziemnemu, potrzeba przódewszystkiemu opano­
wania Adrjaityku. A więc wynaradawianie 
Slowieńców i Chorwatów w  Isbrji, a o ile się 
da i w Dalmacji, popieranie wszelkich przed­
siębiorstw przemysłowych włoskich na wscho­
dnim brzegu Adrji, aby szkodzić interesom 
chorwackim, Każdy krok najprzód w ulepsza­

niu komunikacji lądowej, czy morskiej ze stro­
ny Jugosławii wywołuje natychmiast żale i 
skargi dzienników włoskich, nawet rządowych, 
które nie mogą pozwolić na jakikolwiek roz­
wój i podniesienie się- Jugosławji nad Adrja- 
tykiem. Rjcka miała być wolnem miastem, 
jest zupełnie włoska, w Splicie i okolicy po­
wstają fabryki włoskie ze sprowadzonymi 
z Wioch robotnikami. Jeżeli tylko czynniki 
jugosłowiańskie reagują na wdzieranie się 
Włochów, powstaje krzyk na imperializm sło­
wiański 1

A ku niema czasu na zajęcie się sprawami
dalmackiemi, bo wewnątrz niema spokoju 1 
silnego rządu. Dał temu wyraz niedwuznacz­
ny St. Radić w Pradze, gdzie w Wielkim Ty­
godniu było posiedzenie Unji Międzyparla­
mentarnej. Korzystając z zetknięcia się z poli­
tykami czeskimi przedstawi! stan rzeczy w Ju- 
goslawji i zachęcał do jak najściślejszych’ 
związków czechosłowackich z Jugosławią, 
zwłaszcza na polu ekonomlcznem. Przedsta­
wi! korzyści owładnięcia przez Czechów ryn­
ku bałkańskiego, którego joszcze mie zajęli 
•Niemcy; przedstawi! nawet możność uzyska­
nia przez Czechów własnego oddziału w {Kur­
de splkkim w  Dalmacji, co dla ruchu emi­
gracyjnego i dla wywozu do Leiwanty, potud- 
nioweij Rosji, Indyj i Wschodu Dalekiego mia­
łoby niepospolite znaczenie. Przy znanej 
przedsiębiorczości Cezehów nie można wątpić, 
że pochwycą tę sposobność do rozwinięcia 
ekspansji swego przemysłu, zwłaszcza jeżeli 
stosunki handlowe z Jugosławią rozszerzą się 
do miary pożądanej z obu stron. Pomysły 
Radića są nieraz genialne, cóż kiedy ideolog 
nie umie wskazać dróg praktycznych.

. (Prz. 5

D z ia ł giełdow a*
Kraków, 18 kwietnia.

AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na 

ryniku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania nastrój wyczekujący, wobec 
braku avŁadowności iz Warszawy z powodu ze­
psucia linji. Zainteresowanie mimo te silniej­
sze, przy nieco większych obrotach. Kuirsa 
w  przybliżaniu ksztattowaly się następująco: 
Banku Polski 150.5— 151.5, Przemysłowy 105, 
Tohan 13.25— 13.40, Pharma 680, Zieleniew­
ski 166— 166-80, Górka 97, A zot. 5.25— 5.58, 
Elektrownia 53.5— 54.5, Ghodorów 151, Chy­
bie 5— 5 10, Piasecki 16, Cegielski 48.5—* 
49.5, Lokomotywy 90.

Na. ryniku walut i dewiz tendencja naogół 
utrzymane. Jedynie dewizy z powodu słabej 
podaży nieco mocniej. Ruch większy. W Kra­
kowie dolar got. j-90 U4— 8.91, czeki bank. 
8.90lś— 8 91, w Warszawie dolar 8.89 3'4—<
8.90 V4, czeki 8.90— 8.90^, we Lwowie diolair
8.90 1(4—8.90 Z1 i ,  ozeki 8.90^— 8-91, w Kato­
wicach dolar 8.90^— 8.91, czeki 8 90 U4—«*
8.90 3;4. Bank Polski bez zmiany.

Zurych, 18 kwietnia. (PAT)' Paryż 20-43, 
Nowv Jork 5.18.67^, Belgja 72.47 5, W łochy 
27.38.50, Hiszpania 87.10, Holandja 209.30, 
Berlin 124.07^, Wiedeń 73. Sztokholm 139.30, 
Oslo 138 85, Kopenhaga 139.25, Sofja 3.74^  
Praga 15.37 U4, Warszawa 58.20, Budapeszt 
90.60, Bialogród 9.13 P4, Ateny 6.87, Konstan­
tynopol 3.25.



Jak się przedstawia sprawa zajścia 
w redakcji „Dziennika Wileńskiego"?

W ilno, 18 kwietnia (PAT). W zwią-zku z no­
tatką „Dziennika W ileńskiego" obwiniającą 
innkcjonaijnszdw fnndnszti bezrobocia o na­
dużycia, których w rzeczywistości dopuściła 
się bezrobotna grupa, funkcjonai-juszc wz-mua-n- 
kowanego funduszu wymierzyli sobie sami 
satysiakcję, niianowicie udali się oni w dniu 
16 bon. do lokalu redakcji „Dziennika W ileń­
skiego" i zaatakowali czynnie odpowiedzial­
nego redaktora.

Redakcja „Dziennika Wileński ago" w opi­
sie incydentu stwierdza, że nadużycia fundu­
szu bezrobocia popełnione były nie przez urzę­
dników iundnszu, lecz przez osoby bezrobotne 
korzystające z zapomóg. Wydawnictwo skie­
rowało sprawę zajścia w redakcji na drogę 
sądową.

W sprawie zajścia interweniował u w oje­
w ody wileńskiego prezes syndykatu dziennika­
rzy wileńskich, którego p. w ojew oda zapew ­
nił, że .po jak .najszerazieim zbadaniu sprawy 
nie omieszka najintensywniej na nią zareago­
wać.

IV d>nki 17 t a .  urząd wojewódzki opubliko­
wał w lej sprawi]e następujące komminikaity:

P. wojewoda Raczikiowicz w diniu 17 bm. 
.telefonicznie .porozumiał się z  dyrektorem 
funduszu bezrobocia w Warszawie, żądając

wysłania na wileński teren dla przeprowadze­
nia dochodzeń w ziwiązku iz incydentem, któ­
ry mial miejsce w redakcji ..Dziennika Wileń­
skiego" w dniu 16 t a .  Następny komunikat 
brzimi: „W  awiąziku ze wizmianką umieszczo­
ną w „Dzienniku Wileńskim“  Nr. 86 z dnia 16 
lun. p. t. „Nadużycia w funduszu bezrobocia" 
ora.z w zwiąakai z art. w tymże dzienniku z 
dnia 17 bm. Nr. 87 .p, t. „Napad bandycki u- 
rzędniików państwowych na redakcję „Dzien­
nika Wileńskiego'', w którym to art. redakcja 
stwierdza między innemi, że do papnzedin'.eij 
notatki wkradł się błąd i że nadużycia w 
funduszu lwroboc-ia były nie ze strony urzę­
dników funduszu, ale ee strony bezrobotnych 
korzystających z zapomóg na podstawie przed­
stawionych sfałszowanych legityimacyj kasy 
chorych, wileński urząd wojewódzki wyjaśnia, 
co  następuje: 1) Biuro obwodowe funduszu
bezrobocia jest ekspozyturą dyrekcji fundu­
szu bezrobocia w W arszawie i peTSonal tego 
urżęd.u jest całkowicie zależny od dyrekcji 
funduszu bezrobocia w  Warszawie; 2) Urzę­
dnicy tego urzędu nie są urzędnikami pań- 
stwowemi, lecz pracownikami angażowanymi 
bezpośrednio przez dyrekcję funduszu bezro­
bocia w Warszawie.

l i s t u  z  k r a j u .
(Korespondencja  „N. Reformy".)

Tarnów, 16 kwietnia.
(Posiedzenie Komitetu Wychowania Fizyczne­
go i Przysposobienia Wojskowego. —  Odzna­
czenia. —  Pobór koni. —  W łam anie. —  Fabry-

kantka aniołków. —  Kronika policyjna).

Pod przewodnictwem radcy Krupińskiego 
odbyto się posiedzenie nowowybranego Komi­
tetu Wychowania Fizycznego i Przysposobie­
nia Wojskowego, składającego się z 20 osób. 
Przedewszystkiein wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp. Krupiński (prezes), 
pułk. Dragat (wiceprez.), ks. Mysor (skarbnik) 
i kap. Żyborski (sekretarz). Nadto utworzono 
trzy sekcje: budowy sta.djonu, propagandową i 
fu na sową z p. ks. Samguszką, Gnaibowieckim i 
ks. Mysorcm ja.ko przewodniczącymi. W dal­
szym ciągu zastana wiano się nad działalno­
ścią w roku bieżącym i na skutek dyskusji 
postanowiono przeprowadzić adaptację placu 
pod stadion, na co Komitet posiada zaledwie 
15 tysięcy zł-

Po mieście rozeszły się pogłoski, że pa.peż 
zamianował ks. dra Władysława Mysora pro­
tonotariuszem apostolskim, a więc infułatem, 
a sędziemu Dutkiewiczowi nadał order: „Pro 
Ecclesia et Pantifice". Pogłoski okazały się 
prawdziwemu Wysokie te odznaczenia przyję­
to z uznaniem w katolickich sferach naszego 
miia^ta.

Dzisiaj rozpoczął się w Tarnowie przegląd 
konii, którego dokonywuje rejonowy inspektor 
koni, major Łazarski. Przegląd potrwa około 2 
miesiące.

Znany złodziej Henryk Mordarski włamał 
się do mieszkania Keitscha i zabrał lichtarze 
srebrne .i biżuterje wartości 600 zł. Policja tar­
nowska Mordarskiego aresztowała.

Prokuratoria tarnowska wytoczyła śledztwo 
akuszerce Rakowej, która dla narzeczonej 
Witka, Paulinie Brachównie z Klikowej, dała 
lekarstwo na spędzenie płodu, a kiedy lekar­
stwo ntie skutkowało, płód przebiła. Skutkiem 
tych zabiegów Bra.chówna zmarła z powodu 
zakażenia.

Policja tarnowska aresztowała znanych zlo- 
dzieji Misterkę Alojzego i Sachę Władysława 
•za kradzież roweru.
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Nńwy Sącz, 17 kwietnia. 

Sprawy gospodarki gminnej. —  Nowy roz­
kład pociągów —  „Sądy Boże“ . —  Nekro­

logia.
Nowa Rada miejska z burmistrzem drem 

Siohrawą za-brała się energicznie do pracy. 
PrzedewszYstkiem idąc w ślady miast więk­
szych w  Polsce, szczególną uwagę .poświęca 
dziełu rozbudowy miasta. Dzięki wybitnemu 
poparciu posłów Bloku Bezpartyjnego oraz 
ruchliwości prezydjum gminy, miasto Nowy 
Sącz ma otrzymać większą pożyczkę w  kwo­
cie około 170.000 dolarów na warunkach ta­
kich, na jakie wogóle w dzisiejszych czasach 
bcZyć można w najlepszym razie.

Począwszy od 15 maja br. nowe rozkłady 
na cele inwestycyjne miast średnich przez 
Bank Gosp. Kr. Pierwszem dziełem ma być 
budowa nowej elektrowni, klóraby mogła za­
spokoić potrzeby miasta, następnie mają sta­
nąć nowe gmachy szkolne, wreszcie mają. być 
zrealizowane projekty rozbudowy u,lic i placów.

Począwszy od 15m aja br, nowe rozkłady 
■jazdy przewidują pomnożenie ilości dogod­
nych pociągów dla pasażerów, szczególnie w 
kierunku do Krynicy, Żegiestowa i Zakopa­
nego. Przyczyni się to znacznie do ożywienia 
ruchu na linjach prowadzących do tych zdro­
jowisk.

Teatr robotniczy wystawił znaną sztukę 
Feldmana pt. „Sądy Boże'1. W ykonawcy sta­
nęli na wysokości zadania i trzeba przyznać, 
że tak inscenizacja, jak i przygotowanie rói, 
nawiasem mówiąc, niełatwych do wykonania, 
ee względu na tło czysto żydowskie, wypadły 
bez zarzutu. P. reżyserowi Bodzoniowi natę­
ży się szczególna pochwala. Na plan pierw­
szy wysunęli się: pp. Piórek, Filipowicz, Bo- 
dzoń, Schrainerówna, Ekiertówna i Pa.nko- 
wicz, reszfa współzawodniczyła w jak naj- 
lepszem wykonaniu sztuki. Dekoracje i ko­
stiumy budziły uznanie wśród publiczności. 
Teatr robotniczy ma wszelkie szanse stałego 
rozwoju.

Zmarł tu wśród tragicznych okoliczności 
Starszy zarządca podatkowy, śtp. Edmund Bo- 
gulski w  wieku lat 50. Tłumy uczestników po­
grzebu świadczyły o wielkiem współczuciu dla 
rodziny przedwcześnie zmarłego urzędnika. 
Pogrzeb odbył się 15 bm. o  godz, T-ej. z kapli­
cy  cmentarnej. Z. 0.

P ro le h i  n o w y c h  podatkom s a m o c h o d o w yc h  
na P u d o w e  d ro p .

Kweslja stanu dróg w  Polsce na.leży do bo­
lączek, nad likwidowaniem których zastana­
wiają się wszyscy. Według obliczeń Min. Rob. 
Pub. na samo utrzymanie dróg .potrzeba rocz­
nie 60 miljonów złotych, tymczasem w roku 
ostatnim kredyty te doszły do 28 miljonów zło­
tych.

Celem pozyskania większych sum na bu­
dowę i konserwację dróg Ministerstwo opra­
cowało projekt opodatkowania samochodów, 
według wagi samochodu. Projektuje się obcią­
żenie 40 złotych od 100 klg. samochodu oso­
bowego —  prywatnego 50 zł. od samochodu 
zarobkującego dio wagi 1000 klg., zaś 55 zło­
tych od 100 klg., każdych następnych 100 klg. 
3ó złotych od 100 klg. ciężarówek prywatnych,

a 4ó zł. zarobkujących. Wszelkie rogatkowe, 
rejestracyjne iitip. miałyby być skasowane. 
Wpływ z tego źródła, według obliczeń, w y­
niósłby około 10,000.000 złotych rocznie. Je­
dnocześnie opłacaliby podatki właściciele po­
jazdów konnych, których w Polsce jest 2 mii.

Projektuje się toż opodatkowanie na ten cel 
litra benzyny samochodowej w wysokości 5 
gr. To razom dałoby 19 miljonów złotych.

Ministerstwo robót publicznych .przystępuje 
w roku bieżącym do rozbudowy .sieci dróg bi­
tych w województwacłDkresowych państwa.

Szereg firm zagranicznych, w  szczególności 
angielskich, zabiega u ministerstwu, o powie­
rzenie im budowy dróg powyższych. Prace te 
jednak zostaną oddane w ręce przedsiębior­
ców  polskich.

Przygrywka do wyborów 
w Niemczech.

Niemiecka prasa soojailno-demdkratyczna ogło­
siła tajny okólnik Związku przemysłowców 
saskich do wszyskiich swoich członków, wzy­
wając ich do popierania kandydatów wielkiego 
przemysłu podczas wyborów do Reichstagu. 
Idzie tu mu: tylko- o-oddanie-głosu rfa tych 
kandydatów, h.tajeszcze więcej o-przyczynie­
nie się do funduszu wyborczego. Przemysłow­
cy sascy nie mają zamiaru wystąpić podczas 
wyborów z właisnemi listami wyiborczemi, 
lecz pragną finansowo poprzeć te pa.rjje, któ­
re na swoich listach wyborczych umieszczą 
kandydatów wielkiego przemysłu na pewnem 
miejscu/ Fundusz wyborczy ma powstać w 
len sposób, że każda firma wpłaci przynaj­
mniej 20 fenigów za każdego robotnika i za 
każdy miesiąc.

Za pomocą tego funduszu przemysłowcy 
sascy chcą wywrzeć silny nacisk na stron­
nictwa prawicowe, mianowicie na niemieckich 
—  narodową .partię i na partję niemiecko-lu­
dową (Stresemanma). Jak się zda.je, okólnik 
ten spowodował Strcsomanna do pewnej u- 
wagi, którą, niedawno uczynił w swojej mo­
wie, a która zwróciła na siebie powszechną 
uwagę i teraz dopiero stała się zupełnie zro­
zumiałą. Mianowicie Stresemnnn ża.lil się na 
zależność stronnictw mieszczańskich od wiel­
kiego kapitału. Należy dodać, że Strcseinann 
był przez długie laita sytndyktiem Związku 
przemysłowców saskich i wiedział, jakie są 
zamiary jego w  obecnej kampanii wyborczej.

Kraków, 18 kwietnia.

Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego.

IV niedzielę odbył się w Bydgoszczy do­
roczny zjazd delegatów Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego. W zjeździe wzięło u- 
dział 25 delegatów, reprezentujących oddziały 
w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Poznaniu, Byd 
goszczy, Toruniu, Grudziądzu, Włocławku ifid. 
Na inauguracji Obecni był i jako goście przed­
stawiciele władz wojskowych,.z wiceprezyden­
tem miasta Chmielarskim, starostą dr. Borotą, 
prezesem rady miejskiej Bcyeram oraz repre­
zentującym dowództwo 15 dyw. piechoty płk. 
Maliszewskim na czele. Jak ze sprawozdania 
wynika, Towarzystwo Krajoznawcze osiągnęło 
w  roku ubiegłym poważne rezultaty, m. i>n. 
■wybudowało schronisko nad jeziorem Świtę- 
zią oraz w Sandomierzu; przeprowadzono ra­
cjonalną inwentaryzację wszelkich muzeów 
krajoznawczych, wy-damo zbiorową pracę p. t.: 
„Monografja W isły" oraz popularną broszurę 
„Co każdy Polak wiedzieć powinien". Tow. 
Krajoznawcze wzięło również udział w  w y­
stawie Obrzędów weselnych w Tokio oraz wy­
stawie turystycznej w  Budapeszcie, zasilając 
obie te wystawy eksponatami. Ożywioną dy­
skusję wywołała sprawa udziału Tow. Krajo­
znawczego w Powszechnej Wystawie Krajowej 
w roauaiuu. Postanowiono w zw iązki z tą

wystawą zwołać do Poznania wszechpolski 
kongres krajoznawczy. Pod koniec obrad przy­
stąpiono do -wyboru naczelnej rady głównej, 
do której weszli jako członkowie Izydorczyk 
(Łódź), Szelążek (Warszawa), Cukierfowa 
(Działdowo), Arnold (Warszawa), Fiedler (Byd­
goszcz).

Budowa mauzoleum gen. Bema.
Prace około budowy mauzoleum gen. Bc- 

I ma prowadzone po.d kierownictwem prof. Szysz 
ko-Bohusza postępują szybko: Tempo budowy 
pozawala przypuszczać, że mauzoleum będzie 
gotowe prawdopodobnie z końcem maja.

Otwarcie miedzynarod. kongresu 
autorów I kompozytorów 

w Berlinie.
Dnia 16 bm. ottvarty został w Berlinie mię­

dzynarodowy kongres związków autorów i kom 
pozytorów, W imieniu rządu Rzeszy powitał 
kongres przemówieniem wice-kan.clerz dr. 
Ilergt, podnosząc, że jest to pierwszy między­
narodowy kongres tego rodzaju od roku 190S, 
w szczególności jest to -pierwszy taki kongres 
od czasu wojny. W imieniu rządu pruskiego 
przemawiał daloj minister oświecenia dr. Be- 
ćkefp-ptafióśzjfc; że- zadania kongresu pokry­
wają 'się w  znacznej mierze z zadaniami, nad 
któremi ma czuwać ministerstwo kultury i 
sztuki. Przewodniczący kongresu, wlosk.i se­
nator Vincento Morelto z,łożył podziękowanie 
przedstawicielom rządu Rzeszy i rządu pru­
skiego, za powitanie i wyraził nadzieję, że o- 
becny kongres doprowadzi do praktycznego i 
ostatecznego zorganizowania federacji między­
narodowej. Popołudniu rozpoczęły się obrady 
plenarne n.ad statutem projektowanej fede­
racji międzynarodowej związków autorskich. 
Z delegatów Polski biorą, udział w obradach 
kongresu redaktor Krzywoszewski, który jest 
członkiem prezydjum kongresu oraz Wacław 
Grufoiński, Włodzimierz Pcrzyński i Kazimierz 
Wroczyński.

Ustalenie ceny cegty w obrębię 
województwa krakowskiego.
Województwo komunikuje, że na podstawie 

konferencji odbytych w  dniu 2-i i 29 marca 
br. pod przewodnictwem Dyrektora Dyrekcji 
Robót Publicznych p. I-nż. Dudeka z udzia­
łem reprezentanta Wydziału -przemysłowego 
Województwa oraz delegatów D. 0  K. Nr. V 
w Krakowie, Magistratu m, Krakowa, Izby 
Handlowej i Przemysłowej, Izby Budowni­
czych oraz Związku Przemysłowego w Kra­
kowie i przedstawicieli i robotników, następnie 
właścicieli cegielń, należących do Syndykatu 
Zjednoczonyh Zakładów Ceramicznych w Kra­
kowie ustalono maksymalną cenę cegły w w y­
sokości 80 złotych za 1.000 sztuk cegieł.

Cena ta obowiązywać ma ,wszystkie zakła­
dy ceramiczne, produkujące cegłę w obrębie 
Województwa Krakowskiego w  obecnym se­
zonie budowlanym aż do odwołania, ew. od­
miennego uregulowania i nie może być jako 
maksymalna bezkarnie przekraczana.

 o§o----------
ŚNIEŻYCA, zapoczątkowana wczoraj, wie za­

przestaje szaieć i przybiera roz-roiairy potężnej, zi­
mowej zawieruchy. Dziś ramo o godzinie 5-tej 
śnieg sypał olbrzymi-eimi piatami, wielkości nie­
mal liści i pokrył grubą, puszystą warstwą uilice. 
Wkrótce słońce, przenikające szare zwały chmur, 
stopi to śnieg, a ulice ociekły grząsikiem biotem-

P.rzed godziną dwunastą rozszalała się na dobre 
burza śniegowa, jakiej nie mieliśmy przez całą 
zimę. Patrząc na śnieg, sypiący masami z ciemne­
go nfeba, jiomiatnuy wichrem na wszystkie stro­
ny, zdaje się, że w kalendarzu zaszła pomyłka d 
grudzień panoszy się na dobre, według zimowego 
programu, jak kiaże tradycja. A tymczasem to nie 
kalendarz, leoz przyroda nieco się myli, gdyż w 
grudniu słońce pnzygrzewało z błękitnego nieba, 
zaś w kwietniu śnieżyca i zawierucha obrzydza 
ludziom życie.

CZY WIERZYĆ PRZEPOWIEDNIOM KALEN­
DARZOWYM ? Stuletni kalendarz zapowiadał na 
kwiecień b. m., że do 15 b. m. będzie zimno i su­
cho, w połowie miesiąca przymrozki, a od 25 b. m. 
ciepło.

326

W pierwszej połowie miesiąca rzeczywiście by* 
lo maogól sucho, a cieplejsze dni nastały dopiero 
w drugim tygodniu. Obecnie mamy silny spadać 
temperatury, dochodzący do granicy przymrozków, 
tak np. -wczoraj w Krakowie o godz. 9 ramo termo* 
metr spadł nieco poniżej 0 C, a d-zń-ś o godz. 12 
w południe w czasie zawieji wskazywał —3 . C. 
Można więć uznać, że stuletni kalendarz postawi! 
naogól trafną prognozę.

W awiąziku z tern przypomnieć należy, ba 
w diniiiu 40-t.u Męczenników, 10 marca b. tr., byiq 
zimno i mroźno. Przysłowie ludowe .zapowiadało 
zatem 40 dni zimnych ii mroźnych. Otóż ten okred 
dobiega właśnie końcu i upływa -z dniem jutrzej­
szym. Wedle jrzepowiiedni ludowej, zatem obecna 
zimna należałoby tlórnaczyć w ten sposób, że 40-ir 
Męczenników likwiduje swoją prognozę i upływa-, 
jacy termin swojej władzy zamyka zgodnie za 
swą wróżbą. W lakiem zaś ujęciu mieści się ró­
wnocześnie blaga nadzieja, te pojutrze powininyby 
skończyć się zimna i powinaby rozpocząć stę na­
prawdę wiosna.

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem w w 
ceprezydenta m. d/ra Wielgusa, a przy współudział 
le wicepęez. m. dra Schneidra, odbyto suę w czo­
raj jrosiedzemie sekcyj ekonomicznej i po-licyjno* 
budowlanej Rady miejskiej. Sekcja zatwierdziła 
jednę z przedłożonych przez krakowskich budo­
wniczych ofert na kompletną budowę 4-piętrowego 
domu o małych mieszkaniach na l. zw. Birnbau- 
mówce. W domu tymi- którego budowa zostanie 
natychmiast rozpoczęta., znajdzie pomieszczenia 
9zereg ro-dżki z kilku starych, zniszczonych i prze* 
znaczonych z tego powodu do zburzenia domów 
mieszkalnych w Dz. VIII. Następnie uchwalila- 
sekcja sprzedać 9kirawok gruntu gm. w Dz. XII 
do liin.ji regulacyjnej dla umozliwiienia budowy, 
prywatnego domu mieszkalnego, c-raz nabyć skra­
wek gruntu prywatnego w Dz. XXII na cele regu­
lacji ul. Kalwaryjskiej. Poza porządkiem d-zien* 
nym, omówiła sekcja szereg poruszonych przez 
poszczególnych radnych m. aktualnych spraw 
porządkowych i administracyjnych, które przeka* 
zanotaagiśbfatówi do normalnego traktowania.

CELEM ' WYMIARU PAŃSTW. PODATKU OD 
NIERUCHOMOŚCI MAGISTRAT wzywa wszyst­
kich właścicieli realności, jx>lożonych w Kra.ko* 
wie, aby w wypadkach, gdy komorne zcetanie lo* 
katorowi podwyższone, lub gdy pobierane, wzglę* 
dnie umówione komorne jest wyższe od komorne* 
go zaznanego i opodatkowanego, zgłosili w Magi­
stracie (wydział II, pi. WW. Świętych 6, II p., 
d.rzwu nr. 8), podwyższenie komornego, względnie, 
różnicę komornego w ciągu 30 dni po zaszłej zmia* 
nie komornego lub do doręczeniu nakazu płatni* 
oztgo. Winni mezlożeniia tego zawiadomienia, jako 
też podania w niem świadomie nieprawdzi­
wych danych, niezależnie od obowiązku uiszcze­
nia należności podatkowej — ulegną karze piertięź* 
nej w wysokości od dwukrotnej do diziesięciokrot* 
nej sumy uszczuplonego, względnie narażonego na 
zmniejszenie lub uszczuplenie podatku.

AGENDY EGZEKUCYJNE, wykonywane w Kra* 
kowie przez magistrat, przekazane wskutek za* 
rządzenia min. skarbu urzędom skarbowym pod.
i opl. sik., z dniem 1 b. m. zostały już przez te 
urzędy przejęte. Do końca b. m. egzekucję w mie* 
śoie Krakowie prowadzić będą, obok organów egz, 
magistratu, także organa egz. urzędów skarbo­
wych. Izba Skarbowa zwraca uwagę na to, z tern, 
że powołane organa obwiązane są na żądanie Sitnom 
okazać legitymacje służbowe, w które są zao.pa* 
trzone

GOSPODARKA KRAKOWSKIEJ GMINY IZRAE- 
LICKIEJ. Na ostaitnicni jrosiedzeniiu krakowskiej 
Rady wyznaniowej wystosował r. Ignacy Ehren- 
jireis zapytanie do prezydjum gminy izra-Mickiej 
co do sianu finansowego długów gminy. W odpo­
wiedzi zaznaczył prezydent gminy, dr. Rafał Lam* 
da-u, że położenie finansowe gminy jest j»d  każ* 
dym względem pomyślne. Prowizoryczne zamknię­
cie rachunkowe za rok 1927 wykazuje nadwyżkę 
dochodów ponad wydatki w kwocie 85.000 z l, 
którą przeniesiono na roik 1928, a co stwierdza 
ostrożne budżetowanie gminy. Wpływy z podat­
ków i opłat są pod każdym względem normalne. 
Stwierdził przewodniczący, że gmina izraelicka 
w oetatinich kilku latach z dochodów bieżących 
odrestaurowała szpital, bardzo znacznym kosBtem 
wykonalar dobudowę dwupiętrową przy szpitalu, 
zakupiła aparat Roentgona, wybudowała na no­
wym cmentarzu muc cmentarny, dom administna* 
cyjny i monuimontaLny dom przedpagnzebo-wy, wy* 
budowała rzeźnię drobiu i odrestaurowała łaźnię 
luową, uregulowała plącę urzędników i funkcjo* 
narjuszów, tudzież wydala dziesiątki tŷ saęcy zło­
tych na cele dobroczynne i kulturalne gminy, 
wszystko to przy najniższym podatku wyznanio­
wym w całej Polsce, który w krakowskiej gminie 
wynosi maksymalnie 400 zl. noczmtie na członka 
gminy, podczas gdy podatek ten w Warszawie wy­
nosi 6000 zl., a we Lwowie 3000 zl. Dr. Landau 
swierdisil nadto, że gmina krakowska, oprócz dłu­
gu hipotecznego przed wojną na budowę gmachu 
gminnego zaciągniętego, a wynoszącego obecnie 
59.000 zł., winna jest na weksle 38.000 zl., a dłu­
gi le zma.jdą wielokrotne pokrycie w nieruchomo­
ściach gminnych, papierach wartościowych i zale­
głościach podatkowych, które to zaległości wyno­
szą przeszło 200.000 zl. Wkońcu omówił dr. Lan­
dau szczegółowo cele pożyczki inwestycyjnej 
w fcwóoie 2 miljonów złotych, przez gminę za­
ciągnąć się mającej. Pożyczka ta ma służyć na 
budowę zakładu dla starców i nieuleczalnie cho­
rych, Ctt budowy trzeciej gminnej łaźni ludowej,
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na ros-ze-r-zen.e szpitala, w szczególności- na Budo­
wę pawi-kmu laryngologicznego i położniczego, na 
dalsze roboity na noevym cmentarzu, tudzież na 
ewen' lalną budowę tanich domów. NTad spiawo- 
adaniiem wywiązała się ożywiona dwskiusja, w toku 
k.órej stwierdzono pomyślny stan finansowy gmi­
ny, poczerni Rada sprawozdanie ' do wiadumościi 
przyjęła.

Z POBYTU WYCIECZKI STUDENTÓW Z V, IL-
NA. W s.abotę l i  b. m pnzyhyla pod przewodni­
ctwem ks, prof. Kazimierza Kiucharskiego T. J., 
wycieczka studentów z. Wilna. Wycieczkę przyjęta 
na stacji delegacja Zw iązta młodzieżą przemysio- 
woi i rękodzielniczej w Krakowie z ks. dyr. W. 
Macko T. J. i sekiretanzem Związku, p. Tadeuszem 
Dailewiskkn. Młodzież tegogamego dini a wzięła 
udział w kunceroi-2 m d . Bobilewioza i p. Rrzegor- 
ozykówrej, urządzonym staraniem Zwią/ztou. 
W  niedzielę młodzież wileńska, po mszy św. na 
Wawelu, zwiedziła muzea i zabytki Krakowa. Po 
południu przyjmowania była urzaz młodzież kra- 
ikowską' „Święconem", pode-żas którego prezes 
Związku, ks. M. Kuznoiwicz T. J., w serdecz­
nych słowach witał młodzież wileńską. W odpo- 
wiedzii kierowmi-k wycieozki, ks. prof. Kucharski 
T. J., dziękował za serdeczną gościnę, a zwracając 
sie do młodzieży wileńskiej, życzył, by one z pra- 
otaryoh murów Krakowa wymoela jak najwięcej 
korzyści duchowych i zapału do pracy. Po wspól­
ne, fotografii, bawiła młodzież na przedstawieniu 
z udziałem onkiestry dętej i smyczkowej, a urzą- 
dzomem w gmachu związkowym. Przedstawienie 
poprzedziło Dr-zeimówiiemie kol. Stanisława Hacz- 
kieiwicza, poozem ;edan z gości, uczeń 8-ej klasy 
Eugeniusz Piotrowicz, dziękował młod-zieży kra • 
kowskiaj za przyjęcie, zapewniając, że zadzierz­
gnięte węzły przyjaźni trwać będą sitaie. W ponie- 
d siatek zwiedzono dalsze zabytki Krakowa, po po 
ludinioi zaś kopalnie w Wieliczce. We wtorek
0 godz. 8.50, żegnana przez Związek krakowski, 
wyjechała młodzież wileńska na Nowy Sącz, Skąd 
uda się na zwiedzenie Konwuiku OO Jezuitów 
w Chvrowie. poczem wróci do Wilna.

ZAKAZ SFRZEEAZ/ MIĘSA SIEKANEGO. Ze 
względu na porę letnią Magistrat przypomina za­
kaz apizcdaży mięsa siekanego każdego gatunku 
w czacuc od 1 kwietnia do 1 października. Wzbro­
niona jewt również w tym czasie przedaż kiszek
1 salcesoinów krwawych w jatkach, na straganach, 
lawach i t. p. Wyjątek stanowią tylko główne skle­
py nzeźnicizo-maisarsbie, w których zezwala się 
na sprzedaż mięsa, siekanego, pod warunkiem je­
dnak, że mięso będzie siekane w obecności konsu­
menta na wyraźne życzenie kupującego i natych­
miast sprzedane. Krwawe kiszki i salcesony wolno 
■wyrabiać tylko w konisenitowamych masarniach 
i sprzedawać tylko wskłapacli masarskich. Równo­
cześnie Magistrat o©tnzega publiczność przed na­
bywaniem t. zw siekanin i wyrobów masarskich 
krwawych na straganach, lawach, jatkach i t. p„ 
albowiem artykuły te ulegają łatwo w porze letniej 
rozkładowi i zepsuciu, jako takie są dla zdrowia 
szkodi i we.

PAROWÓZ NAJECHAŁ NA WÓZ PAROKONNY
W  Dąbiu parowóz, manewru ą-y międizy luiszcz&r- 
nią a stacją. Dąbie, najechał na wóz parokonny 
Fr. Jelonlkiewieża z Proszow ic, skutkiem czego 
wóz został od-zucony do rowu, przyczem jeden 
koń zosiał lekko ■ ranny. Pcdiobno Jelcnkiewłcz 
był w stanie podpitym.

KRADZIEŻE NA ULICY. Agnieszce Serafin 
fe Woli Duchacikiej, gdy przechodziła ulicą Lwow­
ską, skradł jakiś rzezimieszek z, kożucha pugila­
res z 9 zł. Podobnej kradzieży dokonano na szko­
dę L. Pobiegły, któremu na placu kolejowym skra­
dziono portfel z 3ó0 zl.

CZYJA TECZKA? Na 5 kom. P. P złożono tecz­
kę skórzaną, którą znaleziond w tramwaju na limji 
Nr. 6.

WYBILI SZYBĘ I SKPADLI KASĘ Nieznani 
sprawcy ■wybili szybę w drzwiach wohedowych 
do sklepu z kosmetykami E. Teufla przy ul. Sta­
rowiślnej 52 i skradli kasetę żelazną w której 
znajdowało się 296 dolarów i kwity ua benzynę, 
a nadto ze śklapu większą ilość kosmetyków. 
Ogólna wartość skradzionych rzeczy wynosi 
2.100 zl.

ŚLUB. W kościele parafialnym w Łikopamelm 
ks. Tobolak pobłogosławił związek małżeński mię­
dzy p. Janiną Kochejówną a p. •Mieczysławem 
Górką, sekretarz Tow Ratunkowego.

ŚWIĘCONE W KLUBIE SPOŁECZNYM 'V so­
botę dnia 21 b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
s-ię tradycyjne święcone w Klubie Społecznym. 
Członkowie Klubu, pragnący wziąć udział w ze- 
bran-m, zechce zgłosić się w sekretariacie w godzi­
nach wieozomych do oayartku 19 b. m włącz­
nie, składając równocześnie 5 zl. fytułetfn udziału. 
Osobnych zaoroezeń peffiytać 9ię nie będzie.

POG-iDANKA 0 AMERYCE. We środę dnia 18 
b. m. o godz. 8.30 wieczorem wygłosi w sali tea­
tralnej Związku Młodlzieży rękodzielniczej i prze­
mysłowej w Krakowie przy ul. Skarbowej 2 (da­
wniej Krupnicza 2), i ogadankę o Ameryce ks. Jan 
Asmain T. J., obywatel amerykań.-ki i misjonarz, 
Urodzony w Niemczech, wychowany tamże 
i w Polsce, wyświęcany na kapłana w Krakowie, 
członek Komitetu IIoovera. Ooba prelegenta i te­
mat przezeń obrany sprowadzi tuiewąlpliiwie wieilu 
eluchaczów.
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Napad junkrów pruskich na g?n. debile.
Berlin, 18 kwietnia

bycie bieguna północnego zorganizowana 
przez generała Nobiłe, która w całym swiecie 
cywilizowanym wywołała najwyższy entu­
zjazm i której ipsy śledzą z uwagą i przejęciem 
sfery kulturalne wszysikich narodów, natych­
miast po przybyciu na terytorium Niemiec, 
natknęła się na objawy rozwydrzonego chai\- 
stwa i prostactwa, godne najsurowszego potę­
pienia.

Oto, kiedy po wylądowaniu sterowca „Ita­
lia" na lotnisku w Słupsku w Pomeranii za­
łoga, złożona z 14 osób, wśród których znaj­
dują się wybitni przedstawiciele świata nau­
kowego, udała się do jednego z miejscowych 
hoteli, aby wypocząć po trudach 30-godzinnej 
uciążliwej podróży, z o s t a ł a  z a r a z  
p o  w e j ś c i u  do h o t e l u  n a p a d ­
n i ę t a  p r z e z  g r u p ę  o k o l i c z ­
n y c h  o b y w a t e l i  z i e m s k i c h ,  
k t ó r z y  g e n e r a ł a  N o b i ł e  i j e ­
g o  t o w a r z y s z y  o b r z u c i l i  s t e ­
k i e m  o b e l g  i o r d y n a r n y c h  
w y z w i s k ,  ponadto ,.patrjotyczn.i“  awantur­
nicy napadli równocześnie na właściciela ho­
telu za to, że odważył się dać przytułek w 
swoim hotelu „wrogom Niemców", Drzyczem 
pod adresem W łochów posyDały się grube 
obelgi.

Generał Nobiłe i jego towarzysze oraz przy­
byli z Berlina członkowie ambasady włoskiej.
nie chcąc dopuścić do dalszych prowokacyj,

(Telegram uiasny „N. Reforimj“ ).
Wyprawa na zao-1 m im o śmiertelnego .znużenia, onuścili hotel i

udali się do drugiego zajazdu.
Ale i tu pod wieczór opadła ich w sali re­

stauracyjnej grnpa jnnkrów, wznosząc anty- 
włoskie okrzyki. Znowu tylko niezwykłemu 
taktowi podróżników wtoskb-h zawdzięczać 
należy, że awantura nie przybrała wieikich 
rozmiarów.

Dalszym przykładem chamstwa i nietaktu 
Niemców był incydent, jaki wydarzył się z o- 
kazji przyjścia wydanego w ratuszu miasta 
Słupska. Na przyjęcie to został zaproszony 
sam tymo jen. Nobiłe z pominięciem jego to­
warzyszy i przybyłych członków ambasady 
włoskie;. Na skutek interwencji kilkn bardziej 
kulturalnych Niemców, zaproszono jeszcze kil­
ka osób z pośród załogi, ale tylko tych, któ­
rzy posiadają tonnie oficerskie.

Wobec powyższych zajść jenerał Nobiłe 
musiał zażądać wzmocnienia posterunków o- 
chronnych na lotnisku, zachodzi bowiem uza­
sadniona obawa, że nacjonalistyczne bojówki 
mogły ny uszkodzić sterowiec.

Jenerał Nobiłe udał się do Berlina, celem 
uzyskania interwencji władz centralnych w 
tej sprawie

Dodać należy, że jenerał Nobiłe byt prze­
wodniczącym aljanckiej komisji wojskowej 
dla spraw lotniczych w Niemczech i że wła­
śnie jemu zawdzięczają Niemcy pozostawienie 
całego szeregu urządzeń lotniczych, któ^e 
według postanowień traktatu wersnHriego po­
winny zostać zniesione.

-o§o-

Z  k r n i H i .
SZEŚCIOTYGODNIOWE ĆWICZENIA OFICE­

RÓW REZERWY. Dowódca O. K. I„ gem. Wró­
blewski, wydal rozkaz z dmia 15 b. m., powołujący 
z rozkazu nainiistea apraiw vajistkowych na sześcio­
tygodniowe ćwiczenia oficerów i podohndążyeh 
rezerwy. Powołainie ootyozy oficerów urodzonych 
w latach od 1902 do 1892 włączmiie. Termin od­
bycia ćwiczeń: od 14 maja do 22 września. Szcze­
gółowe dane, dotyczące rodzaijów hnani, lat uro­
dzenia. tonmAnów ćwiczeń i t. p., podane są 
w obwieszczeniach, rozplakatowanych na mu-ach 
domów.

DOM ARTYSTA Albert Rrdeiwilł, ordynat
z Nieświeża i Branicki ordynat z 'Wilanowa, zobo­
wiązali się wybudować własnym kosztem „Dom 
Artysty", w "którym potrzebujący wypoczynku ar­
tyści mogliby zmaleje wytchnienie w dobrych wa­
runkach. „Dom Ar'ysty" stanąć ma w %£c& 
pod Aninem, na gruntach Rraiuckiego, a yyibudo- 
wany zostanie z funduszów ofiarowanych przez 
Radrai willa.

WYBORY DO RADY MIEJSKI” !  W  PABJANI- 
CACE. W r edzieię olbyly się w Pabianicach w y­
bory do Rady miej. Z ogólnej liczby uprawnionych 
do glosowania oddało glosy 18.520 wyborców, t j. 
70 procent. Lisia bloku narodowego Nr. 1 uzyskała 
3.313 gin-ów i 7 mandatów, P. P. S. —  2.456 gło­
sów i 5 mHndąłów, Cii, D, — i-i&J głosów

„Italia" zaczyna fiontyniiGuiac mt 
w  Doczamacii mata.

(Telegram własny „N. Reform y").

Słupce, 18 kwietnia. W paijbliż«zyieli diniach 
zakończą mechaińcy prace około usunięcia u- 
szko-dzeń „Itaiji‘ . Za tydzień 'ub dziesięć dni 
„Italja" będzie znowr przygotowana do od­
lotu. Gen. Nobiife zamierza odbyć kilka lotów 
próbnych i dopiero ósmego lut dziesiątego ma­

ła w ybiorą się w podróż do bieguna.
Stadek powietrzmy „Tta-lija" rohi wrażenie 

leklkiiego saimołotiu, bardzo skromnie wypcsażc- 
nego. Otona mają szyby z  celuloidu, w całej 
kabinie niema ani jeduegt krzesła- W gondoli 
kierującego pilota wiisi portret czarnej Madon­
ny, ustrojony girlandą róż, a jakr „mascottr 
niedźwiadek z pluszu. Nad tapczanem gan. 
NobiJc wiis,i krzyż, wręczony przez Oica sw., 
który załoga statku zamierza rzucić w prze­
locie nad biegunem Wczoraj, tj. 17 ł>m., udał 
sie gcnv Nobiłe na kilka dni do Berlina.

1 9 mandatów. Z list żydowskich Zjednoczenie 
żydowskie zdobyło 1.689 głosów i 3 mandaty, ży­
dowsko blok narodowy — 1309 gl. i 3 mandaty, 
niezależni socjaliści zidobvli 758 głosów i 1 mam 
dać listy komunistyczne Nr. 15 i 16 łącznie 2,522 
głosów i 0 mandatów, ze względu na uniewaanjie- 
nne obu fot.

POŻAR W  SIEDZIBIE P. C AL0NDEHA. Jaik 
don- ŝizą z Katowic, w dworze w Swienklańcu gdzie 
mieszka —  jaik wiadomo — p. Całonder, wybuchł 
pożar. Miejscowa stinaż ognijmwa niezwłocznie zja­
wiła się na miejscu Pożar prawdopodobnie po­
wstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Dotychczasowe obliczenia wykazują, że 
właściciel zamku, ks Donnensmarok, który przy­
padkowo baiwńl w Swiiartklańcu. poniósł szkody na 
200 tysięcy zł. Pastwą szalejącego żywiołu padło 
800 q owsa., olbrzymia ilość słomy, dalej elakt-ryaź- 
ne maszyny rolniczą: i maszyny do młócenia. Dzię­
ki erergiczmej akcji ratowniczej, udało się pożar 
zlokalizować.

POCIĄG POLSKI P0D BYTOMIEM 0BR7UCA 
NY KAMIENIAMI. Z Katowic donoszą: Onegda
wieczorem polski pociąg osobowy, zdążający z By­
tomia do Szaideja, jibnzurrmy zoslal na teranie 
niemipokiim kamieniianii. które powybijały szyby 
w wagonie osobowym i wpadły do przedziału, 
wywołując noploch wśród pasażerów. Na szczęście 
rnikif nie zoslat pokaleczony. Komisairjait policvi 
w Szairteiu orowadzi w tej sprawie śledzwo, po- 
czerri akta s p ra w y  pnzekazaine zostaną władzom 
oemieckita dla wykrycia sprawcóay napaści.

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZA 500-ZŁOTÓ- 
WEK IVy.trapiono szajkę fałszerzy banknotów 
500-izłołowych., które dopiero niedwwmo puszczono 
w nuch. Ponieważ Bank Polski wydał ostir.zeże- 
nie piv/xl falsyfiłkatiami, kuocy zwracali baczną 
uwagę przy ptaceiruu im 500-izłotówkaimii, któremii 
zresztą mało kto płacii. Zdemask.awamo też w ;fo- 
runiu niejakiego Niiek-zobkę z Poiztnania w chwiili, 
gdy płacił jalkit 'rachunek bamLnotem 000-izloow'ym. 
Piray aTesztowanym znaleziono kilkanaście aatuk 
500-zlotoiwych falsyfikatów. W mieszkaniu jego 
w Pozmaniiu znaleziono zakonspirowaną drukarnię 
haikaiotów z precyzyjnym ajpai.atom mikrofotogm- 
fioznym.

WAIKA POLICJI Z BANDYTAMI I UJĘCIE 
GROŹNEJ SZAJKI Od dswna na Kaszubach gra­
sowała nrauchiwytna szajka dobrze zorganizowa­
nych bandytównwłaimywaozy, kórzy dokonali oko­
ło 40 napadów i włamań z bronią w ręku. Ostatnio 
owa banda dokonań śmiałej kradzieży u gospo­
darza Szaldacha w Patulbiinie w powiecie kościer- 
sk-m. Gdy za uchodzącyimii urządzam iiay-hmiaisi 
pościg, poczęli bandyci się gęsto ostrzeliwać i dla- 
tego uszli nie ujęci. Przypadkiem dopiero w pierw­
sze święto Wdelkiiejnocy patrol policyjny w nocy 
natikinąi się na szosie pod Starą Kiszewą na dwóch 
podejrzanych osobników, którzy, ujrzawszy po­
licjantów rozpoczęła ostrą strzelaninę. Bairudyci, 
widiząc, że policja następuje kn na pięty, uikryli 
się do napńl rozwalonego młyna, który został na- 
tyahmiast przez patrol otoczony. Na wezwania, 
aby bandyoi się poddali, odpowiedzieli oni strza­
łami. Riozpoazęla się więc formalna potyczka. 
Strzel amin a ta trwała dobrą godizinę. Wikońcu jt- 
dnałk bandytom zabrakło amunicji i nie mając in­
nego ratunku, poddali się. Okutych w kajdany,
2 lutpem mi odebrainym, prowadzono ich ao Starej

Kiszewy, gdy w tern z tyłu nagle zaczęty nadać 
gęsto strzały. Na szczęście kule chybiły Okazało 
się późnieij, że przyszedł ujętym oprysizkom z po­
mocą icli kompan, który praenął swych przyjaciół 
wybawi7, x  rąik posteinunkowych. Ujęci bandyci ze­
znali, że na czole szajki stał hersiz1 ra-we) Brze­
ziński Bandyci wskazali miejsce, gdizie ukrywali 
ograbione przedmioty.

VI ZJAZD HYGJENB3TÓW POLSKICH odbędzie 
się W dniach 7 i 8 lipca b. r. we Lwowie. Szcze­
gółowy wykaz referatów i program zjazdu zosta­
nie ogłoszony w czasie najbliższym. Adres knmi- 
telu organizacyjnego zjazdu: Lwów, ul. Piekar- 
skn 53.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIF AFERY POBORO 
WEJ WE LWOWIE Slediz-two rv spraiv-.de afery 
poborowej we Lwowie — o kłór-ąj onogdaj loe-ie-ś- 
liśmy — postępuje naprzód W oiągu diwr’ dni po­
czyniono dokaże rewizje i aresztowania. Onegdaj 
w wydraiale śledczym we Lwowie przeslucltiwano 
areriizt-owa-nych, poczerni odbyła się konfrontacja 
aresztowanego w Rrzeżanach sierżanta Szymcza­
ka, z dalszym- współwinnymi. Aresztowani, do­
tychczas wypierają się winy, zasła-majcc Się zu­
pełną nieświadomością tego, co się siało. Sierżant 
Szymczak za-ś tłumaczy cały -wypadek prawtóopo- 
dobną omyłką i twnerdzi, że działo! w dobrej wie­
rze Zeznania jednak wszystkich ob-wininnych są 
ze sobą w w-ieliu wypadkach rażąco spr-zeezn-3.

ś w i a l a .
CHÓR KATOWICKI W BERLINIE, Z Berlina 

donos-zą: W najbliższych dniach przybywa tu
chór śpiewaczy z Katowi-c, liczący 75 osób.

KONGRES PEDAGOGICZNY W BERLINIE.
W dmuch od 12 do 17 kiwietnn-a zorgami-zowal 
Związek nauczycielski szkół powsz. w Nieim- 
ozech wte-lki "kongres pe-da-gogiczny, połączony 
z szeregiem odc-zytów, pokazów praktycznych 
z życia sziKotoegii i wystawy Koncres ten obesła­
ły wszystkie narod-owośoi Europy. Ze strony Zwią­
zku Rotslkiiogo Niauozycielstwa s-zikól powszechnych, 
oraz Zawodowego Związku Naiucizycietstwa pol­
skich szkól średn-ich pinzyjeohaili do Berlina i bio 
rą ud-zii-ał w obradach dyirtkton- Karol Matach, 
poseł Michał Waiwirzylkowslki, Kazjlajnijerlz Maj i Jan 
Lewicki z Warszawy, a z Kraikiowa dr. Władysław 
Fiiliipezyk. W czasie kiomgiresu założono ,-Między­
narodową Federację Związków nouczyclelsiKioh", 
w Bikład której'weszły -ws-zystlkie narodowości Eu­
ropy reprezentoiwane na kongresie. Polska ma 
w tej Federacji zarezerwowaną odpowiednią ilość 
cztonków 'wydziału, ze względu na silę arganuiza- 
cvj.ta swo-i«'b towarzystw nau-źycielisktcih.

SLUB KS. OTTONA BISMARCKA. Z Berlina do­
noszą: We wtorel w urzędzie cywilnym odbyt sig, 
ślub k s . Ottona B.fmaroka ze Sziwedką ,p. Teng- 
bom. Slub kościelny odbył się we środę w obec­
ności prezydenta państwa Ilinde-nburga i ministra 
Stre=ema-nna.

SKARGA 0 ODSŹKUOOWANIE ZA BEZPOD­
STAWNE ARESZTOWANIE Donoszą z Pragi: 
Aresztowany niedawno teka-rz dr. Gimsaik, podaj- 
irzany o zamordowanie nauczycielki Fritsche, zo­
stał w -łych dniach wypus-zczony na wolność. 
Pierwszą akcją uw-ol-nio-nego lekarza było wyzna­
czenie ze swoich funduszów premii w kwocie 
600 koron czeskich za wykrycie mordercy. Następ­

nie -wn-łósl skargę o oszczerstwo prijr.iwko domo­
krążcy Sohaffenowi, Który swepem lekkomyślnein 
doniesieniem spowodował ai-esztowanie lekarza. 
Wreszcie zaskarżył skarb państwa o odsakodorra- 
nie. gdyż denuncjacja Schaffera była z-byt widocz-- 
nie bezpodstawna. Opinja publiczna w Rradza 
jest silnie poruszona krzywdą, która została wy­
rządzana drowi Girsziikoiwi zarówno pod wzglę­
dem moralnym, jak materialnym.

UCZEŃ POSYŁA PROFESOROWI MASZYNĘ 
PIĘKIELNĄ. Z Wiediniia donoszą: Od kilku dni to­
czy się w Wiedniu ciekawy proces, świadczący 
o rozwyidir-zemu diziisiiajsraetj młodzieży d wrogim 
stosunku wychow-auków do ewych profesorów. 
19-le-tni uczeń Ylf klasy szkoły realnej w Wiedniu, 
Józef Bulie-n, rozgoryczony wynikiem łaliwldikacji, 
skonfetrnowal maiszynę wybucho-w ą w pasto,ci ana- 
railm radjowego d z uprzejmym bileoibiem, fałszy­
wie -podpisanym, postoi ią swemu profesorowi, 
drowi Ma-gerowi. Tein, zdziwiony nkspodztewanym 
podarunkiem od nieznanego ofiairodaiwcy, rozpa­
kował aoarat, który na sczęśoie okazał oię lekko 
przed-ziiurawiony d z miej ca usakodzon ;go wyisypał 
się czaiiny proszek. Dr. Mager stracił zaufanie do 
radja napełnionego tajemniczym pr-orazkiiem d za­
nim hiparat -wypróbowaJ, zan-iósl go do sklepu 
radjowego, aby fachowcy -wyjaśnili mu tę zagadkę. 
Okazało się, że jest to maszyna pipikielna bez -arzu- 
iu  skonstruowana, zawierająca pr-oszek wybucho­
wy Aresztowany ipod zairzu-tem usilowanego zama­
chu Bu-oen, przyznał się do czynu, poal jednalk, 
że rozgoryczony na profesora za mespiawdedliwą, 
jego -zdaniem klasyfikację, chciał jedyn-ie nastra­
szyć dra Magera i skłonić go w ten spoisóD do za­
przestania -nauczania, Iec.z nie mia* za-muairu 
śmiert-slnie go aranjć. Proces trwa dal-ej i prawdo­
podobnie będ-z-ie w tym tyigodiniu zakończony.

KONGRES CHŁODNICTWA V, RZYMIE. W tych 
dniach odbył się w Bzymne międzynarodowy kon­
gres chłodnictwa. Jest to 5-ty z rzędu ego rodzaju 
kongres urządzony przez międzynarodowy^ wisty-; 
tut chłodnictwa, do którego należą wszystkie pań­
stwa, należące do Ligi Na-rodów' w tej iozbie i 
Polska. Z Polski w kongresie biorą udz^il dwaj 
profesorowie politechniki w7arsEawskiej dr. M. M >lf- 
ke, członek komisji naukowej międzynarodowego 
instytutu chłodnictwa i pro-f. inż. Antoni Rogiń-, 
ski, jako członek międzynarodowego komitetu nor- 
matiizlicyj-nego. Profesor Wolfke po-wołany na w!- 
ce,prezesa naukmvej ko-misji wygłosił referat < ba" 
daniach swoich nad skraplaniem gazów w niskiej 
temperaturze. Badania te przeprowadzał prof Wolf­
ke w ciągu ostatnich k-iku lat w słyn-nem Lbo- 
ratorjum „kryo-genicznem Ostatnim  wyniKiem 
tych prac jest odkrycie nowej modyfikacji c oklej 
helu. Odkrycia tego dokonał .prof. Wolfke wspólnie 
z prof. Keesonem.

EKSPLOZJA. NA DANCINGU. Z Nowego Jorku 
donoszą: W Weslipl-ał-nis, w*sianie Missouri, wsku­
tek esplozji zosta-1 oalkow-cie zn-iszozcnv budynek, 
w którym mieściła się sala tańca. Wy dobyto 23 
trupy, 16 osób jest ciężko ra-n-nych. Wskutek eksr- 
ploziji powis-tal poża-r, który nrzerz-uóil się na cztery 
sąsied-n-ie budynki. Istniieje przypę-szczenle że 
prócz ustalonyc-h już ofiar, w płomieniach z-gi-nęlo 
jeszcze kilkanaście osób.

■
Z  s a &5 s q d «  w e f

Z procesu ,rHromady(e.
W procesie ITroma-dy zaikiończone zosłaTf 

•wczora-j zezn-ainia świa-dików dowodiywych 
i rozipoczęto przesłuchania świadków obrony. 
Z pośród świadków7 odwodowych sta-wili srę 
wczoraj posłanki Kosmowska z Wy-z-wolen-.a, 
b. min’ ster Thugntt, pose' żyóowsk ii W y . 
godzki. poseł Stankiewics z ’ isty Nr 41 i inni.

Posłanka * Kosmowska scharakteryzowała 
dziaialnuść Taraszkiew’ "za aa terenie sejmo­
wym i oświadczyła, że Taraszkiewicz spo­
dziewał się spełnienia zapowiedzi wyrażonej 
w odezwie kwietniowej z r, 1919 Naczelnego 
Wodza w Wilnie Następn-ie świadek zeznaje, 
że -na stanowisko T-aTaszk-iewicza wpłynął nie­
przychylny stosunek ugrupowań prawico­
wych w Sejmie do mniejszości narodowych. 
Na pytanie, jaki był stosunek Białorusinów 
do komnmsiów, świadek odpowiada, że ana­
logiczny do innych lewicowycn ugrupowań w 
Sejmie. Na pytanie, kto podpisywał komuni­
styczne interpelacje, świadek odno *ńad? że 
Białorusini ż N. P Ch„ zaś „W yzw olenie" nie/ 
podpisywało.

Świadek Stanisław Thugutt poznał Tarasz- 
kiewicza w Sejmie i wspomina n kontrower­
sji z posiem Głabińskin na temat nie angażo­
wania się mniejszości narodowych w ważnych 
aktach publicznych. Taraszkiewicz uważał to 
za niedoDrzyjęcia przez Białorusinów. Gdy o- 
pracowane zostały ustawy językowe, których 
świadek był współtwórcą, Taraszkiewicz o- 
swiadczył, że Białorusini poszli już daiej i n- 
stawy te icr już nie zadowalają. Późnie’ drogi 
świadka i Teraszkiewicza rozeszły się. Na py­
tanie prokuratora czy było współdziałanie, de­
mokracji polskiej i B-atornsu ów, świadek 
Thugutt odpowiada, że no powstaniu „Hroma- 
dy" radykalizm klubu białoruskiego nio do­
puszczał ' współdziałania z poiskiemi ugrupo­
waniami.

Świadek Stankiewicz Jan, nie wnosi do 
sprawy nic nowego, zeznaje jedynie, że nie­
które pisma białoruskie, jak „Białoruski 
Dzień", „Hromadzianin" i „Białoruska Kultu­
ra" są wydawane w mowu białoruskiej, ale 
nie sa białoinskiemi.

Niesnodziankę zrobił obronie świadek odwo­
dowy Jan Łosionek, wezwany przez obronę 
posła Miotły. Zeznaje on, że na zebraniu w 
Druji pod przewodnictwem Miotły nłożono -ms 
16 osób dla komunik"wanią sie z Rosją W  
czasie zebrania oku? lokaiu były szczelnie za­
słonięte. Potem odbvło się jeszcze drugie ze­
branie, na którem Miotła wyznaczy! delegację 
do Rosji w osobach Zr-eki i Łosionka, lecz on 
Łosionek. nie pojechał. Na innem zebraniu z 
udziałem emisariusza bolszewickiego utwo­
rzony został sad partyjny.

Dailsze izezjwnia śiwii-adików dowodowych 
nie wniosły do sprawy wybitnieiszych mo­
mentów.
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Z TEATRU M. EM. ] SŁOWACKIEGO Dtww 
J>o raz. 47-iray na p -̂edstawilHiiiiu powullainnem po 
cenach aniżonycib „Tunanidoit“ . Jutr© i pojutrze 
..Komedia miłości". P,ręmjara „Mad urany Oretty' 
Eonzana w ocubotę Jest to renesansowy obraz, De. 
■len barv y i rozfcielzainyoh naiirnęmoiści, z któremii 
igra kapryśnie tytułowa po&iać kobieca, w dzeregu 
miespodziain ,ch sy.aacyij, uzazaina przez aiutloira 
ł  diużą wnjjKiLvwścią dtuisaozinawozą. T -zakładu 
dekorują p. Ziofja Jachiimecika. Tytułowy postać 
odtworzy p. Helena Hałaoteska. Główną rolą mą 
Bk? w v;koii_ p. Arnu.1 Socha.

TL ATI „NOWOŚCI1. Mtizytkę do wodewilu K. 
Knumlowakiagu „Śluby Dąbnidaie", ktorego premie­
rą wyanacziomo na sobotę 21 b. m, napisał kwiet­
ny kompozytor i kapehmiataz, Zdzislaiw Górzyński. 
Marzyka oparta jest na oryginalnych liudowysh. 
rybackich motywach z pis aohowamed częściowo 
tradycji nadwiślański ej lujdtnoScd, cięśaScżwio wydo­
bytych przez kompozytora z archiwalnych ir&del 
i zabytków polskie' muzyki. Parmą tytułową obję­
ła wyborni wodewil ,stka: p. M ar ja Now ilkówska, 
która w  teg coli zbierała juz triumfy pirzed tillkiu 
laty w  Kraikowro. Premiera sobainiia powtórzoną 
będzie w niedzielą dnia 22 b. m. po p-diudiniiu 
itcyoż s?nxe®o duria o godz. 7.311 wieczorem.

REPERTUARY:
TEaTR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa: Turandot".
Czwartek. „Komedia miłość"1.
Piątek. „K-rmedja miłość’ ".

 0-------
F  kB U tE ^-D A N C IN G  „M O U L IS-P  1 IGE", dawn. 

„C it.V ‘, ul. 4w. Gertrudy 28 (wejśnie od nlant) teł. 32b 
C sdz . przedstawi— a. -  W  soDotę 1 nj isdelą po pot.: 
Viv-Ecklock, —  W itęp  wolny.

TRZE! . I ®OŻBGM ALJfy WYSTĘP ZESPOŁU 
MURZYŃSKIEGO „CHOColADE KIDDEf" w słyn­
n i  rew ji ,3!ack Follie?" nieaw yfclago zack/wg tu 
1 dziwactwa, inscenizacji i k;ie.-owiniicłwa L. Du- 
plaisa odbędzie sdę we środę 18 b m, w Starym 
Teatrze. Bgz» ityzm. temperament żywiołowy, któ­
re wnoszą murzyni, owa ela/wina tmuipa, złożona 
z 36-ciru osób, z niezrównanym L. Diuglasem. uraz 
W, Bobbi i M, de Itorest na czele, oczjturowal kra­
kowską publiczność, podobnie jak we wszystkie! 
centrach Euiopy I Suał się tą siłą magnetyczni 
która ściąga do 9tare®o TeaiHi tłumy ciekawych 
wi izów i sYich-aazów. Podnieść należy że K-nakr 
wiaraie po raz pi mwszy maja ńi&żuość usłyszenia 
»rarwdu)iweffo jazizbandu, który daje nam "Etny 
koncert symfoniczny i zdumiewa odrębnością 
brzmienia 1 emiperamentiu rytmu. Biiety na śro- 
dowy, pożegnalny wyistgp są już do nabycaa w ka­
sie Starego Teatou, a we środę 18 b. m. od godz. 
9.30 ramio do 9-tej wieczorem bez przerwy. _____

Ki towlee ('22) Godi. V 30—14: Trai -m. konoertn dla 
BlodOTeżs ez roi ej i Filharmonii W ar»z.; u I , .  16.20 
u i 16.40-. Kuiuuniuaty Polok. Z w. Zrz. Gorp. W oj. Sb; 
K o u 16.10— '7.05: S k :7,y nkr pocz.owa. Koroopondencję

do 18.55: G odzin  ] oe z ji p o lsk ie j. R e cy  a c je  z udzia ­
łem  D y r. A rt . T e -t r u  P . w  K a to w ica ch , W . N ow a­
k ow sk iego ; godz . 16.55—-19.15: P rzerw a ; godz. 19.15— 
19.85: R ozm a itości; K dz. 15.35—20 O drzyi ro ln iczy  z 
W arsza w y ; god i aO—iu.30: O dczyt z c i :lu : „D z ie je  
m u z y k r ’ — w y g ł. p ro f. St. N .sw ladom sk i, godz. 10.80 
d 22; K on cer  y 1 c z o r r y  p ośw ięcon y  tw órczość ' Fr. 
S ch u b ertc . U dzia , b io rą : p. I, F a r y s z e w s k a  (śpinv ), 
p . J . K in o p a s ck  „zalosiui (akom p.) ora z  K w in tet 
S m y czk ow y P . B id ja  w  K a to w ica ch ; god z . 22—22.30: 
S y g n a ł czaśu  i kom unikaty  P A T .; god z . 22.30—23.30: 
Trar«m !s.1„ m uzyk i lek k ie j.

Wilno (135' Godz. 16.15- ,6.30: K om u n ik at h arcersk i; 
gudz. j .40— iT i, T ra n sm is ja  od czytu  z W arsza w y , 
god z  17.20—17.45: Tr_inKinia„s z W arszaw y „W śród  
K siążek"; godz . 17.40— 18.55; A u d y c ja  litira ^ u a : w w y  
k onaniu  a rtystów  R e d u ty ; godz. 10—19.25: Gazetka 
ra d je w a ; g  -lz. 19.25—19.35: Ś ygna) czasu i rozm ei- 
tośoi; godz. 19.35—20: O dczyt z dzia łu  „P rzy ro d o  
god c 20.30: " 'ra n sra is>  koncertu  z tVarRzawy; godz. 
22.05: K om un ik aty P > T .;  godz . 22.30—23.30: T ransm i­
s ja  m uzyk i tan.

SETNr KONCERT RADIOSTACJI KRAKÓW 
SK1EJ W dniu 19 b. m. w rad/os-ticji fcraikmwisltoieg 
wykonary bądirie setny koncert własny staioji kra- 
krrwskiiej, w której dziialem muzyozm -̂m kieruje 
prof dr, Zdiz-isliaw Jaohuimedki. Cyfra stu koncer­
tów w ciągu niesipełina jedinego npku (js-tacja kra- 
kowsua nie zaraiz po swajem ż-alożeiniu poczęła na­
dawać własne programy muzyczne), świiaricizy nie 
wątpliwie o wyisitkiu ongatuizacyiinym. który jest 
tern większy, że sfa-ctia krakowska tydiko skromnym 
•oziptwiządzj.. budżetem na cele k-umcertowe i boryka 
sią z Tóżnemii umidn-aściami, jaik brakiem saili na 
próoy i szc-zuplnaściia Studia.

Na program julbileuiszowego setnego koncertu 
-radjoitacji krakowskiej składają się utwory Saiirat- 
Saensa, Ghopim, Masseneta, Zarayakiiego, Wie- 
niawSkiiego, Stojowisbiego i innych a w'yłkanawc„mi 
są: p. Olga Diidur, p. Stanireiaiw Siwik, Ołga- Max- 
tuisjc-wicizówna ceniona pianistka, A-ctiur Malaw­
ski (Ekrzyipce), Mela SacewiczowŁ (fonepjenl; do 
śpiewu alkanrpanjują dyr. Bolesław 'Wal-lek- 
Walewaki.

Co graj? dziś w kinfe?
burso. „Nędznicy1*,
Nirwości „Dama w wagonie sypialnym". 
Promień: ..Ostatnie dni Pompei",
Sztuka: „Hrabim ba-niszew"
Uciocha; „Spadek Sami We_nst/ina“ (Max Da- 

yidscm, R. Rosanowa i W, B. ratę).
Wando: „Orienl-Expres-" (L. Dagower). 
Warr-tawa: .̂ Areua. życia" (Jem uiłben- L. Bar­

ry morę).

Z Radio.
»r«fr<iin  sfacai radjolonlcznach:

na czwartek, dnia 19 kwietnia 1928 r.
K rak ów  (566) Godz. 12: T ransm . sygn ału  czasu , h e j­

n a łu  z W ieży  M a rja ck ie j, kom . lotn .-m et.; goetz. 12.05 
do 12.30: T ransm . od czytu  z W arsza w y ; godz . 12.30— 
14: Transm . z F ilh a rm on ii W arsz.; godz. 15—15.20: 
T ransm . kom . m et., gosp .; godz. 15.30—16.25: Transm . 
d w óch  o d czy tów  dla m aturzystów  szk ół ś red n ich ; 
god z . 16.40—17.03: P ogad an k a  dla pań : „M o d y  w io ­
se n n e ", p ióra  Mme. L u c y ; godz. 17.20—17.45: O dczyt 
p . t .:  „M ilia rd e r z y  a m e ry k a ń scy "  A . C arnegie , w y g ł. 
inż . S tefan  G órka. p ro f. szk. przein .; godz. 17.45— 
18.55: Transm . z W iln a ; godz . 19.05— 19.15: T ransm isja  
k om . ro ln .; godz . 19.15—19.30: R ozm a itości; godz. 19.30 
d o  20: D y r. Jan  S tan isław sk i: „ X V I I I - t a  le k c ja  an­
g ie ls k ie g o " ; godz. 20—20.30: Transm . h e jn a łu  z W ieży  
M a r ja ck ie j, k om .; godz. 20.30: S etn y koncert s ta cji 
k ra k ow sk ie j. — W y k o n a w cy : pp . O. M artusiew iozów - 
n a  (fort*), S. S iw ik  (ten or), O . D idur (sopran ), A . 
M nlaw ski (skrz.), M. S accw iezow a (fo rt .). — D o śp ie­
w u  a k om p a n iu je  d yr . B. W allek - W alew sk i; godz* 
12: T ransm . kom . z W arsza w y ; godz. 22—23.30: T ran- 
inifija m uzyki tane.

W arszaw a (1111) Godz. 12: S ygn a ł czasu , h e jn a ł * 
W ie ży  M a rja ck ie j w  K rak ow ie , kom . lo tn .-m et.; godz.
12.05—12.30: O dczyt o rg an izow an y  staraniem  m in. W . 
E . i O. P. p. t. „R o ś l in y  w czesną  w iosn ą " — w y g ł 
d r. J . K o ło d z ie jcz y k ; godz. 12.30—14: Transm . kon­
certu  dla m łod zieży  szk olnej z  F ilh a rm o n ii W arsz .; 
godz. 15— 15.20: K om u n ik aty : m et., g osp ., sam orząd .; 
god z . 15.20—15.30: P rzerw a; godz. 15.30—16: O dczyt pt. 
„Z je d n o cz e n ie  W ło c h "  — w y g ł. p ro f. J. Iw a szk ie ­
w icz : god z . 16—16.25: O dczyt p. t .: „L u d z ie  b ezd om n i" 
Żerom skiego i „C h ło p i"  R eym on ta  — w y g i. p ro f. L . 
S k oczy la s; godz. 16.25—16.40: K om u n ik at h a rcersk i: 
godz. 16.40—17.05: O dczyt p. t .: „R ozch od zen ie  się fa l 
e le k tro m a g n e ty czn y ch " — w y g i. inż. kapitan  Z iem ­
b iń sk i; godz. 17.05—17.20: P rzerw a; godz. 17.20—17.45: 
„W ś r ó d  k s iążek " — przegląd  n a jn ow szych  w yd aw ­
n ictw  om ów i p ro f. II. M ościck i; godz . 17.45 K on cert 
p o p o łu d n iow y  w w yk . ork ies try  dętej pod dyr. A l. 
S te lsk iego ; godz. 18.55—19.05: P rzerw a ; godz. 19.05— 
19.15: K om un ik at r o ln ic z y : godz. 19.15—19.35: R ozm ai­
to śc i; godz. 19.35—20: O dczyt p. t. „K r o w a j Jako m at­
k a "  — od czy t  z p rzeźroczam i — w y g ł. inż. J . L e ­
w an d ow sk i; godz. 20—20.3H; O dczyt — w y g ło s i p rof. 
St. N iew iadom sk i; godz. 20.30: T ra n sm is ja  z K a tow ic ; 
god z . 22—22.05: S ygn a ł ozasu, kom unikat lotn iczo-m e- 
te o ro lo g ic z n y ; godz. 22.05—22.20: K om un ik at P A T .; 
godz. 22.20—̂ 22.30: K om u n ik aty : p o l ic y jn y , sportow y  
ora z  n a d p rogra m ; god z , 22.30—23.30: T ran sm isja  m u­
zyk i tan ecznej.

Poznań (344.8) Godz. 12.30—14: K on ce rt  dla m łod zie ­
ży  szkolnej rT ransm isja  z  F ilh a rm o n ji W arsz .); godz.
12.05—12.30: O dczyt (T ran sm is ja  7. W a rsza w y ): godz. 
14: N otow ania  g ie łd y  p icn . I k om u n ik a ty  P A T ‘a; 
godz. 16.40—17.05: O dczyt z dzia łu  „R n d jo to ch n ik a " . 
(Transm . z W a rsza w y ); godz. 17.05—17.80: O dczyt pt.: 
„H u storja , ro zw ó j oraz znaczenie T a rg ó w " — w ygł. 
F r. S te fa ń sk i; godz. 17.30—1K: A u d y c ja  literack a . A u - 
to ro cy ta c je  Janusza S eępow sk iego , p oe ty  z g ru p y  
„ L i t a r t " ;  godz. 18—18.45: K on cert p op o łu d n iow y  o r ­
k iestry  sa lonow ej a „ W ie lk o p o la n in " ; godz. 18.45— 
19.10: N adp rogram  w y g ł. p. Janusz W arn ock i, art. 
T eatru  P o lsk ie g o ; godz . 19.10—19.35: 43-cia lek cja  Ję­
zyk a  a n g ie lsk iego  — w yk ł. Dr. A rend , lek tor  O. P .; 
godz. 19.35— 20: O dozyt z dzia łu  roln . p. t .: „H o d o ­
w la  byd ła  a m leczn ość" — w y g ł. p, inż. S tefan  H o- 
zer; godz. 20—20.20: K om u n ik aty  gosp od a rcze ; godz. 
20.30—22: V I. W ie czó r  życzeń : U dzia ł b iorą : O rk ie ­
stra  D yr. Koleń pod  batuaą p. Zduna, M. G ąsiorow - 
ska (sopran ), M arja  K u cn erow a  (re cy ta c je ) , T . L a ­
skow ski, art. op. (ten or), K . K op czyń sk i (b a ry to n ): 
godz, 22—22,20: S ygn a ł czasu , kom . m et., P A T  ł.
Z. O. K . Z .; godz.. 22.20—22.40: N adp rogram  w y g ł. p 
J* [W aruecki, art T eatru  Polsk iego* ____ ____

Smierc t i m i e l  ionii L e s z e M ie o o .
W ubieęłym tyrndniu zmarła w  W ’©dniiu 

nauczycielka muzyka p‘. Eugenia Leszatycka, 
trzeci? żona Teodora Leszetyckiego. Ta krót­
ka i sucha ■wiadomość, bardzo skromnie u- 
mieszczona w  zakąktu k on ik i codziennej D̂ srn 
wiedeńskich;, budzi wspamniienaa dawnych 
czasów i ti ywohi)p cienie osób, niegdyś bar­
dzo znanych, a dzisiaj na poły, a może nawet 
cailk w ic ie  eapommianycih.

Teodor Leszetydki. (Lescihetizky), do Poły­
ków zaliczany, był w  Wiedniu przez dziesiątki 
lat wyrocznią świata muzycznego dbok pro­
fesora uniwersytetu wiedeńskiego, dra Hains- 
lick.a, znakomitego muzykologa i  zaciekłego 
wroga Wagnera. Rzecz dziwna, słynny z  mu­
zykalności Wiedeń szedł ma oaSku Hanslicka 
i przez długie lata lekceważył Wagnera, któ­
ry był stałą figurą w  humorystycznom piśmie 
„Kik-criki". ^  (

Teodor Leszetycki, planista i znakomity pe­
dagog muzyczny oy ł osobistością, cenaoną w y­
soce zarówno w  Europie iak w  Ameryce. 
SzczĘśliwemi się czuły adeptki muzyki z Fran 
ciii, An.gl);, Ameryki, zewsząd zresztą, które 
mogły pobierać naukę u rmstrza Le.,zotycikie- 
go. Nawzajem mistrz był przez całe swoje 
długie życie wielbicielem pici pięknej. W sa­
lonach mistrza gromadził się wiederisk. świat 
muzyczny, a dhcv wirtuozowie także tu spie­
szyli. Z  krakowskich muzyków otrzymywał 
;z Leszetyckim stosunki zmarły profesor gim- 
nazjalny Franciszek Byilicki, ceniony swego 
czasu krvtyk i nauczyciel muzyki. Utrzymy­
wali je może także inni —  n. p. znakomity 
ZeuensKi —  aie o tem mogliby coś powiedzieć 
starsi muzycy, zwłaszcza dwrektor p. Bara 
Lasz. Sam autor niniejszej notatki pisze jako 
„outsider" muzyczny, jako zwyczajny świadek 
współczesności. Widywał jeszcze w  starej ru­
derze uniwersyteckiej w  Wiedniu profesora 
Ilanslicka i czytał pilnie jago feLjotony w  „Neue 
Freie Presse", widywał przy rozmaitych oka­
zjach Leszetvckiago, ale widywał także w 
Krakowie Żeleńskiego i słyszał' o nim prze­
różne anegdoty, widywał Marcelego Guyskie- 
go. twórcę ciiaowTcnch biiustow komecych, wi­
dywał ekscelencję Pawła Popiela i wielu, wie­
lu annyh. Tak sobie iako świadek współcze­
sności, a dzisiaj bodaj czy  nie „survivant“ . 

Mistrz Leszefycki —  jak wspomnieliśmy —  
był wielkim wielbicielem płci pięknej, a na­
wet w  późnym wieku odgrywał rolę motyla 
wobec róż. I dlatego miał cztery żony. A sta­
ło się nawet tak, że trzecia żona umarta, gdy 
czwarta jeszcze żyje. Zobaczymy w  jaki spo­
sób

Pierwsza żoną Leszetycfcieigo była pewna 
Rosjanina, nawet dama dworu. Drugą była 
słynna pianistka Anna Esipow, trzecią zmar­
ła obecnie Eugenja Leszetycka, której nazwi­
ska panieńskiego źródło nasza, dziennik wie 
deński, nie pod?je Z tą trzecią żoną wiecznie 
młody rmutrz rozwiódł się i poślubił swo.ą 
przepiękną uczenice j>. Rosboraiką —  Polkę — 
a liczył wedity tylko 78 la/i życia. Z czwarta 
żoną nie miał już czaru rozw.eść się, gdyż 
tymczasem umart P. Rosi,orska-Leszetycka 
jest nauczycielką muzyki w  Paryżu.

*  L .  j — a .

toni Riekareki -eżyser tealirów kralkowskacł ; przy­
był do Paryża w cóLu zongauiwwanii? na- teremie 
Framoji szeregu widowisk ludowych, zaczerpn.ię 
tych m. in. ze sztuki • Anczyca Jyosc.usZko pod 
Raciawiicairą..' i z „Parna ladyuśz*". To oątaoraie 
widowisko projektowane jest w związku z uroczy­
stością odsłonięcia w Paryiau pomnika Aćalma Mic­
kiewicza. P. Piakans.kii wszell w kontakt  ̂ oiucjai- 
nemi sferami polskiMini w Paryżu, które' obiecały 
mu swe pępanciie.

WYCIECZI A NAUCZYCIEU POL?. Z FRANCJI 
WE WŁOSZECH We Woszech bawi -wy loczka 
naucizyoieli i nauczycielek polskich z Francy 
w Kcżhie 20 osób.

OTWARCir SZKÓŁKI POLSKIEJ W  IARYŻU. 
Dnia 22 kwietnia b. r. odbędzie się w 1< kałru. uzy­
skanym prz-sz Towanzyaąwo Pracy Spoleozuo- 
kuilluralmej pnzy ul. Montparnasse, oficjalna inau­
guracja szkółki polskiej. W uroczysłoSoi tej wezmą 
udział prze istaiwicdele władz- mstytucyj polsfifliich 
i prasy. Lokal szikolny należy dziś do miasta, 
niegdyś jednak stanowił własność emigracji pol­
skiej z 1830 roku.

ODCZYTY DLA EMIGRACJI POLSKIEJ WE 
ERaNCJL Towarzystwo Pracy Spoleozno-kuiitoj-al- 
r.ej w Paryżu orgainiruge w najWliższym czasie 
dla emigracji polskiej we Frainoji szersg odczytów 
na aktualne tematy. Prelegenci Towarzystwa oa- 
wńedzać będą większe skupienia polskie \v tych 
dniach odbyło się pod kierunkiem sekretarzy To­
warzystwa, p. Przegahńskiego, informacynn  ̂ zebra- 
n:i':‘ ' prelegentów , w którem wizięło udział 50 
osób.

ODdZYTl W TOW ARZYSTWIE MIENIA PIŁ­
SUDSKIEGO W PAPYŻU. W ubiegły czwartek od­
był się w Paryżu, staraniem Towarzystwa im. 
Pjlsudiskiiego. odozyt p, Staniisława Rogoża ..O Że­
romskim na pod1 ławie ostatniej jogo książki 
„Blegje". W najbliższy oziwartek n. Eugemja Sokół- 
nicka mówić będzie o ,yPodświadomości antyisty".

WYSTAWA SZTUKI PuuSKIE- W BUDA- 
PESZCIE. Z=imkrLięta w tych dniaołi w, Wiedu.iiu, 
wystawa Sztuki Pokikien przewieziona z ©Łamie dc 
Budan»sztiu, gdzie otwarcie jej nastąpi w dniiu 
13 Ynaia b. r.

BELuJA ZAPOZNAJE SIE Z KULTURA I SZTU­
KA POLSKA. W pieiTwiszym kwiamtale b.' i. zosita.ly 
wv«łioazone w Belgii następujące odezytv: Glaiude 
Fairrorc Imówil na ternai „Mcja podłóż do Europy 
środkowej", przwzem bardzo przychylnie wspo­
minał Polskę. P,r,af. Wacław Ledmijcki w Antwsnpj 
wygłosił odczyt o Słowackim Boy-Żeleński miał 
"dcayt w Brukseli. Odczyt tem ŵ rwtulal og-omne 
zaiiniteresowamię; prof. Soitbcmy E semmam w y g ło ­
sił odczyt o Europie centralnej; w odczycie tym 
podkreślił rolę rolski; prof. Sorbony Fournol wy- 
igłoisił odczyit p. t. .Romamiiisme dams 1'Europe 
Centrale", pnzyczem obszerni* • omówii romantyzm 
polski. Prnf. Mamtou, byiy dyrektor- sekcji politycz­
nej w Lidae Natodów, wygłosił odczyt, p. t. „La 
Polomne et la Liithuamie". Prel igemta przedstawił 
pubbczności belgijski mimfcter sruraw zagraniioz- 
inyoh. P>-of. llaleoki mówił w Louvaiim n-a temat 
połączenia kościołów •wschodnich w Polsce. Od-

ozrty CezaTeg'' Jellent'r p. t  ,,Ł'ideał d-.ms 
l ‘oauvre artiistiiguc de la Pologne medeme" odibyły 
się w BruiKiseii, Antwerpji, Gandawie, Toiumai 
i  Lieige: P. Yendier miał odczyt o Polisce w Moms;- 
ilanrtcę de P-raetere wygłosił szereg odczytów 
o Polsce z przeźroczami. W Antwerpji „organizo­
wano Dolskie przedstawienie. Na podstaw^ndu 
śpiewała polskie, nieśni P- Itorya z opery ganit irw- 
skiej, p. RÓściiszewiska wykonała szere^ +a ó w  na- 
rodowych w  strojadi polskich. W Brukseli odbył 
się koncert muzyki.'polskiej 7k udziałem p. Bariblan-' 
Opieńskdej. ' Koncert poprzedzony był przemówie­
niem II. Opieńskiego' o muzyce polskiej. W  Antw.*r. 
pji i Bnuikseli była dana w końcu maws z wiei- 
kie.n powodizemiem premiera opery „Beatniź" mło­
dego kompozytora polskiego, Ignaieigo Liliema, 
W BruaseL urządzouio w^istawę obrazów artysty 
malarza polskiego, p. Mieczysława Rakowskiego.

IGNACY PADEREWSKI Dnia 20 kw etóW koń­
czy Paderewski koncentom w Sam Framciisióo swe 
(oumiiee artystyczne po Stanach Zjednoczonych.’. 
W końcu maja Paderew^ti udaje się przez N ow y 
Jórt! do Europy, do śwe(j posiadłości w Morges 
w Szwajcarii.

KONgEHT Z NIEBa . W olbrzymiej sal' teail.ra.l-. 
nej c\ rku Kohnuba w Nowym Jorku zgromadzeń" 
słuchacze, w 'liczbie 5000 z górą osób, byli świad­
kami wielce osobliwego koncertu. Arje «perowe nie 
aochodziły ioli uszu ze sceny, ani też z odległości 
stacji radjoweij. lecz przynosiły je fa.le powietrza. 
Na •wyso.Kośc-i 2000 Witr. sz^ibował samolot, w kfó-i 
rym artysta, śpiew ająci w milkrofan, który polą< 
czony z aparatem wyś-yiaóąęym nbiyego pomysłu, 
pr-zesyłał na niew-idzialnycih falach etemu na zie­
mię, do sali koncertowej dźwięki pieśni, zupełnie 
jasno i wyraźnie.

POŚWIĘCENIE DOMU BIBLJI W  JEROZOLI­
MIE. Pod jkrz^olnictwem bisKupa am-głikańsikie- 
go w Jerozolimie odbyła się uroczysta ceremnnja 
poświęcenia nowo zbudowanego „Dionou Biblii", 
Sefcretainz' Bryt,Tjśkiego Tawarz^twa Biblijnego, 
pasitoi Ritsom, zaznaczył podczas otwarcia, żę 
B.i>Lja znajiaiuje saę obecnie w użytku w 60o .'óż-i 
nvoh językach.

PROPAGATDOW r FILM POLSKI W  PALE. 
STYNIE. IV końcu z. r. został wyświetlony fiun 
p. t. „Powrót prochów Jiulijusza Słowacki—o da 
k-ruijiu" w Jerozolimie, Haifi-e, Tel-Awiwie i Pelach-’ 
Tiikwie.

FESTIYA1 WAGNEROWSKI W  JEYRUCIE.
Tegoroczny l3istivajl Wagnerowski w Bey.męie od­
będzie się w uniach od 19 lipoa do 19 sierpnia 
b. r. Kar. Muck dyrygować będzie „Parskał 
Zygitiryd 'Waigneir ,yPierścień Nibeiungów" i  K. El- 
mendorff „Tristana i Izoldę".

SZALAP1N I SOWIETY Słynny basisty. Szala 
pin, miai niedawno — iak wiadomo —  nowy za-, 
targ z rządom sowieckim, który go nie dairzyl 
sw'em'i symipatjami. Szalaipin bawi teraz stale za-' 
granicą. Rząd sowiecki ukaTa1 niesfornego artystę. 
Szalki ina po swedemu, t. j. ,unarodowił" willę, 
którą Szalaipwi posiada w jednej z miejsoowoś.. i 
na Krymie, Willę oddały Sowiety swym hairce- 
rzom.

D z i a ł  g o s p o d a r c z o
■ ■ ■"  1 1 t t - r  ■■■■'"  -----------------

R u c h  c e n “ i  p o l i t y k a  c e n .

K u l t u r a  I  s z l u h u .
ZJAZD PSYCHJATRÓW POLSKICH. W dniach 

27, 28 i 29 mata, r. b. odbędzie się w Warszawie 
VIII. zjazd psycihjaitrów pilskich. Ujazd połączony 
będzie z uroczystością 200-łech szpitala św. Jana 
Bożego.

ULIGJ WARSZAWSKA W PARYŻU. Radia mieg- 
slka Parysa zatwieidzila dycyizję swej komisji, mo­
cą której jedna z Ulic, przecinających pank T.ro- 
cidero, ma ofcnzumac nazwę Rue ae Vamsoviie

POLSKI' WTuOWTSjm) LUDOWE WF FRAN­
CJI, Jak danojij łazeta Polska w Paryżiu", p. Aui,-

Spwadyoznę zjawnska ww yżki cen niektó­
rych produktów", jak np. zboża, w szczególno­
ści żyta, oraz materiałów budowlanych, w 
szczególności cegły —  dały impuls cw alarmów 
ciona.imniei przedwczesnych. Nie wnikając juz 
bowiem w  przyczyny gospodaircze zwyżki tych 
artykułów, które ją poniekąd częściowo uspra­
wiedliwiają, faktem jest, że jak wykazuje o- 
gólne obliczenie wskaźników drożyźnianyeh, 
nie mamy do czynienia z jed-noFtą falą dro­
żyzny, a jedynie tylko w  dłuższych okresach 
cansu możemy obserwować zjawisko 7iwvżki i 
dociągania cen do poziomu parytetu złota. O 
tyle też wszelkie nawoływania do wkroczeń 
aidminiistracyjno-poilicyjnych, mających ogra 
nicizyć nadmierną i niczem „nieuzaisadm "a ? "  
zwy^żkę cen —  nie są aikualne.

Wprost dziwić się należv, że jak dotych­
czas zwyżka cen nie objęła całego szeregu 
tych artykułów, które rzeczywiście powiinnypy 
posiadać tendencję zwyżkową. Tak np. walo­
ryzacja ceł dotychczas nie wywiarła większe­
go wpływu na ceny Spowodowane jest to fak­
tem, że zapasy torraiów oprowadzonych pized 
wejściem w życie nowych stawek celnych są 
tak znaczną —  a konkurencja kupiec twa mię­
dzy sobą tak ,ilna, że o pov%aiźniejszej zwy żce 
cen mowy być nie może. Przeciwnie nawet w 
najbliższych miesiącach ocizenują w związku 
z nagromadzeniem się zapasów towarów —  
zmniejszenia importu zaenaiiiozn^go. O nad­
miernej konkurencji, która przybiera, pozatetn 
ostre formy dzięki brakowi odpori.updnich kre 
dytów —  świadczy fakt stale rosnącej ilości 
weksli 6 do 9 miesięcznych, w rozumiem iu Jcu- 
pieckiem właściwie długotanma. owych, oo 
świadr-zy o zaciięt&j walce ,aaą producent toczy 
z odbiorcą i ulgach, jakie gotów jest przyzna­
wać. Jest to objaw wysoce nie zdrowy i  mogą­
cy mieć przykre następstwa. W normalnych 
bowiem warunkach rentowność Hanz akcji ku­
pieckich opiera sią na szybkości obrotu — a 
maKeymalny term™ płatności wekslowych nie 
powmnien przekraczać 3-ech miesięcy, tymcza­
sem długoterminowy kredyt kupiecki świadczy 
o unieruchomieniu towaru i wówczas mogą 
y  teku realizacji zobowiązań wyniknąć mit 
przewidziane trudności i mnożyć etę bankruc­
twa

Z tego też powodu wszelki sztuczny, z ze­
wnątrz wywarty nacisk na obniżeni' cen pro 
dukiów byłby posunięciem ™iegosi>odiar :zem i 
w następstwie przynoszącem szkodę produkcji, 
handlowi, a w konsekwencja i konsumeji. — 
Oczywiście nie zamierzamy bronić poijedyń- 
czych wypadków niczem nieuzasadnionej spe­
kulacji, ale stwierdzić musimy naogół, że w 
obecnych normalnych warunkach pracy go­
spodarczej —  prawo „popytu i podaży" odzy­

skało swoją władzą r>a rynnach zbytr i odgry-> 
wa coraz poważniejszą role.

Bliższa obserwacja ruchu cen różnych ar­
tykułów potwierdza to w zupełności. I tak o 
ile wśród produkiów takich, jak żelazo, ce-. 
ment, cynk, wyroby metalowe, przemysł włó­
kienniczy ftp., gdzie man.y ao czynienia z: 
Mperprc dukcją i wzrastającą podażą przv ma- 
ivm popycie •— nie tylko nie zauważamy ten­
dencji zwyżkowej, ale wproś’ przeciwnie ten­
dencję zniżkową, o tyle tendencja zwyżkowa 
obserwowana dla żyta oraz materjatów bndo- 
wlanych —  jest wynikiem w pierwszym rzę­
dzie niewystarczającej produkcji, a wzrasta­
jącego stale popytu.

Niedostateczność produkcji zboża ujawniła 
się ostatnio nie tylko na rynkach po’ skich, 
aie również na światowych rynkach zbożo­
wych, czego wyrazem jest silnie zwyżkowa 
tendencja ceń zboża —  i na wszystkich gieł­
dach zbożowych Europy. Niewątpliwie ceny. 
u nas m-uszą pozostawiać mimo względnego 
odosobnienie, od '•ynków zagranicznych, w za­
leżności od cen na tamtejszych rynkami Nie 
zmieura to niczem postaoi rzeczy, że wzrasta­
jące ceny żyta są następstwem zbyt malej pro­
dukcji w r. 1927. Wobec względnego urodzaju, 
jak: panował w r. ub., iasnem się staje, że 
.iągie jeszcze jesteśmy krajem deficytowym, 
jeżeli chodz; j zboża chlebowe, co znajduje 
ponieka-’  swoje usprawiedliwienie w stałym ,1. 
niezwykle silnym przyroście ludności i nie 
odpowiadającym te-rriu wzroście produkcji 
zbóż.

Jedvnie intensyfikacja i rozwinięcie produ­
kcji rolniczej —  d-ałej prawidłowa polityka 
ZDOżov>a —  a więc planowe rozłożenie pro­
dukcji zbożowej na cały rok przez gromadze­
nie rezerw zbożowych w zbudowanych na ten 
cel elewatorach —  mogą, z czasem doprowa- 
dizjć do wyrównania popvtu i podaży i względ­
ne, stabilizacj cen zbożowych. Wszelkie w y­
siłki opanowania sytuacji za pomocą posunięć 
administracyjnych musiałyby w obecnych wa­
runkach zawieść.

To samo niemal da1oby się powiedzieć od- 
nośn:e do zwyżki cen cepły. Nastąpiła ona 
wskutek gwałtownego ożywienia się ruchu bu­
dowlanego, a niedostatecznego przygotowania 
warsztatów krajowych dla dostarczenia odpo­
wiednich canasów cegły. Sytuacja w tej dzie­
dzinie będzie mogła ulec poprawie dopiero 
wówczas, kiedy 'zwiększymy produkcję' cegieł, 
a te przez odpowiednią pomoc kredytową dla 
cegielń, oraz przez budowę nowych cegielń.
■ tutaj w wielu nnyck państwach obserwu­
jemy, analogiczne zjawisko, między innemi o- 
ży\yiendg rucliu. budowlanego w Czecli.oshw !1-
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cii sprowadziło również riewą.r>l;wie wysoce 
kłoptliwe zjawisko zwyżki cen cegły.

Wreszcie przeprowadzoną ostatnio zwyżkę 
cen węgla na rynkach krajowych należy trak­
tować w całkowicie odmiennej od poprze­
dnich —  płaszczyźnie. Tutaj htoiwiem nie może 
b yć mowy o normalnem działaniu prawa po­
pytu i podaży, pomijając już bowiem fakt sta­
li j hiperproitukcji, jaką daje się zaobserwować 
fpo wojmie w tej dziedzinie produkcji, wielką 
rolę odgrywają, momenty ogólnej polityki go­
spodarczej, ze względu na konieczność forso- 
rwiainia naszego eksportu węgla w szczególności 
na rynki bałtyckie. Momenty te sprawiają, że 
w  interesie równowagi naszego bilansu han- 
* lowego, w interesie utrzymania produkcji w ę­
gla na odpowiednim poziomie i zapewnienia 
pracy szerokim masom górniczym —  ogół po­
nosić musi pewine ofiary, Moment, jednocześ­
nie —  który rząd wybrał na przeprowadzenie 
tej zwyżki, bvł tego rodzaju, że odsunął te 
ofiary od szerokich mas publiczności konsu­
mującej węgiel dla celów opałowych, a prze­
rzucił je głównie na producentów.

Kronika ekonom iczna.
? BILANS BANKU P 1 SKIEGO ZA PIERWSZĄ 
BEK ADĘ KWIETNIA R. B. w pozycji kruszec 
if556.i  nrilj. z-L), waluty, dewizy i należności za­
graniczne (620,2 hiifi. zl.) wykaziuje zmniejszanie 
o 11.7 milj. zl. do łącznej sumy 1.176.6 milj. zl. 
Waluty! dewizy niez&tiezone do pokrycia w-z-rosly
0 3.6 miiiLj. ii. (216 milj. zl.). Portfel wekslowy 
umniejszył się o 13.3 miilj. zl. (432.4 m l,, zl.). 
Pożyczki zabezpieczone papierami emmiejsizyly 
Pię o 1.4 milj. zl. (47 ł  milj. zl.).

Natychmiasl płatne ■ zobowiązania. (640.2 milj. 
eJ.) i obieg biłeów bankowych (1(165.2 rui-lj. zl.) 
Ernnnejszyly tsię łącznie o 21.9 milj. zl. do siumy 
1.714.5 mi-lj. 7.1

PODATEK PRZEMYSŁOWY. Podaleik przemy­
słowy od obrotu, osiągniętego w miesiącu styczniu, 
dla przedisięibianstw płacących miesięcznie, olatny 
jest z karą za zwlokę, Licząc karę od dnia 1-go 
marca.

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętego 
vr miesiącu lutym, dla przedsiębiorstw plącących 
miesięcznie, płatny byl w terminie ulgowym do 
dnia 29 mama.

Podatek przemysłowy od obrotu osiągniętego 
W miesiącu marcu, dla pnzedsiębmrstw płacących 
miesięcznie, pla/t.iy jest w termini-ą ulgowym dnia 
£9 kwietnia.

Zaliczka na podatek przemysłowy od obrotu za
1 kwartał 1928 r. dla przedsiębiorstw plącących 
kwartalnie, płatna jest do dnia 15 maja.

Podatek przemysłowy od obrotu za rok 1927 
yda.tny jest do dnia 15 maja. Dotyczy to tych 
płatników, którym wymiar w stosunku do wymia­
ru za rok 1926 podniesiono, przez co powstanie 
obowiązek dopłaty różnicy pomiędzy wymeizo- 
pyim podatkiem a za-płaconem-i zaliczkami.

POŻYCZKA DLA ŁODZI. We środę dnia 19 
Ib. m. odbędzie się w ministerstwie skarbu podpi­
sanie kontraktu o pożyczkę angielską dla miasta 
Lodzi Pożyczka ta. wynosi 1 mitjon funtów szier- 
Jingów i jsst preeizu iczoma na budowę d-umów 
,i wyikończende kanalizacji. Zacząd miasta Lodzii 
prowadził równocześnie rolkowania o pożyczkę 
d konsorcjum amerykańskietn i konsorcjum amgiel- 
pkjsm. Pierwsze z nich rozbiły się, drugie zostały 
sli-naliiizowaine. Pożyczkę podpisze prezydent Zia- 
rmęcifci, oraz diwaj inni przed&taiwiciele łódzkich 
władz mjie/skich. Zaznaczyć należy, iż po Pozna­
niu i Warszawiie, Łódź jest trzeciem. miastem 
w  Polsce, które uzyskało zagraniczny kiedyt m- 
ftv< =tvcv7tv.

PŁACE ROBDTNIKOW W ZAGŁĘBIU BOHY- 
ŁŁAWSKIEM uhśzymywajpe są od si^rpniia z. r. na 
poziomie niezmienionym, stosownie do uchwal 
lwowskiej komisji dla regulowania plac, opierają­
cej się na etatystycznych wykazach miesięcznych 
drożyzny. Obecnie jednak związki zawodowe ro­
botnicze — zarówno przemysłu górniczego, jak 
metalowego i chemicznego — zwróciły się do bo- 
ryslawsfciej Izby pracodawców z prośbą o zwołanie 
wspólnej konferencji dla załatwienia podwyżlki 
(plac, motywując ją tern. że od sierpnia r. z. kasaty 
utrzymania zmacanie wzrosły Robotnicy domagają 
pię 20 procent podwyżki plac od maja b. r.,. nadto 
zaś utwor-enia osobnego funduszu na budowę do­
mów robotniczych w wysokości 2 proc. potrąca­
nych od pełnych zarobków robotniczych. Konfe­
rencja ma się odbyć xe Lwowie 23 b. m.

Z RYNKuW ZBOŻOWYCH. W ubiegłym tygo- 
ttniu zaofiarowanie żyta ustało niemal zupełnie. 
iW skutek tego ceny poszły w górę.
“ Pod komjec tygodnia płacono za żyto kratowe 

Iw pojedynczych wagonach i za tramjsipanty zagra­
niczne oikolo 50 zl. za 100 kg. franco Warszawa. 
Itówmież ceny pszenicy kształtują się bardizo mo­
i m  W sobotę płacono za rSB 63 zl. za 100 kg 
franco Warszawa. Owiies, w ziwiązku z zasiewami 
iKuosenmemi, wykazuje również mocną tendencję, 
osiągając cenę 47— 48 zł. za pastewny i 50 -63  zi. 
Eii gatunki siewne. Jęczmień browarniany doszedł 
do 50 zl., wszystko za 100 kg. franco Warszawa.

Również na rynikiu mąconym panuje mocna 
tendencja.

Możliwe, iż ceny mąki pszennej w najbliższym 
fczasiie zwyżce nie ulegną,- ze względu na u-dai-elo- 
me przez riząd kontyngenty na przywóz pszenicy 
(zagram icz-ne-j.

.POLSCY SEZONOWI ROBOTNICY W NIEM­
CZECH. 2 ogloszon-śj statystyki wymiika, iż w roku 
1927 zat.uJntonych było w Piusach 197 000 robot­
ników zagranicznych. Przed wojną suma zatru­
dnionych robotników zagranicznych w Prusach 
sięgała 900.000. Cyfra za rok 1927 stanowi zale­
dwie 38 procent cyfry z r. 1922. gdy zatrudnio­
nych by to przeszło pól miliona robotników zagra­
nicznych. Obecnie z ogólnej liczby robotników 
przeszło 50 proc.,, oz; li powyżej 100.000, dostarcza 
Polska.

P l!]sinsść m a sy  robotn icze!
mw Z .  S . S . R .

Facho-wo pisma komunistyczne zwracają 
uwagę na nienormalny stan rynku pracy w 
2. S. S. Ił. Niezwykle intercsującemi pod tym 
lyzględem są dane, opublikowane ostatnio w

„Ekonomiczeskom Ohozrenji" (Moskwa, luty). 
Okazuje się, że prz-esjkoda, o  którą rozbijają 
się wszystkie starania rządu sowieckiego w 
kierunku planowej organizacji pracy i jej ra­
cjonalnego wykorzystania, jest tak zwana 
„płynność mas rob nbniczych", które zmienia­
ją stale warsztat pracy. Zjawisko to na.yzę- 
ściej ma miejsce w tych gałęziach przemy­
słu, w  których warunki pracy i życia robot­
ników są ciężkie, f odwrotnie, —  taim gdzie 
robotnicy mają zapewniony był i lżejsze wa­
runki pracy, zadawalające ich życiowe w y­
magania, tam ta „płynność" jest minimalna. 
Poniewż jednak położenie robotników w  Z 
S. S R. jest naogół ciężkie, przeto w  prze­
myśle sowieckim ctaje się zauważyć ciągły 
odipływ i przypływ m-asy robotniczej, co na­
turalnie wpływa ujc-mnie na stan produkcji.

W przeciągu 6 lat, od r. 1921-go do r. 1927, 
ilość nowych robotników, przyjmowanych w 
ciągu miesiąca w nrzemyśle Z. S. S. R., sta­
nowiła przeciętnie 120% o|ólnej Liczby robot­
ników Oznacza >to, że nietylko cały skład ro­
botników zmieniał się co miesiąc, lecz, że 
20% tych ostatnich zmieniało się po dwa i 
itrzy razy. miesięcznie. Ogółem stawiło się do 
pracy w fabrykach sawiockicn w przeciągu 
G lat 12,000.000 robotników, zwoLnion-o zaś —  
11,900.000, czyli obrót ogólny masy robot­
niczej w  tym okresie czasu wyniósł 23,900.000.

Tak nienormalnie intensywny obrót pracy wy 
wołał -zaniepokojenie w  rządzie sowieckim, 
lecz zabiegi i zarządzenia, jak zobaczymy da­
lej, —  nie odniosły skutków

I tak w roku 1926 w  przemyśle ceramicz­
nym miesięcznie zwalniało się 32% robotni­
ków^ w  przemyśle naftowym —  27% ; w  prze­
myśle leśnym —  22% , w koDalniach sol, —  
50% i t. d. Najbardziej niepokojącym i nie­
bezpiecznym dla przemysłu sowieckiego est 
to zjawisko, że proces ciagłe-go odpływu i przy­
pływu robotników obejmuje nietylko robotni 
ków niewykwalifikowanych. Tak naprzykład 
w fabrykach budowy maszyn przeciętnie zwal 
nia się mi-e-sieczinie około 1,000 000 robotni­
ków, wśród których 53% stanowią robotnicy 
wykwalifikowani. Mniejwięcej taki sam stan 
rzeczy daje się zauważyć i w  innych dziedzi­
nach przemyśle sowieckiego.

Ruch masy robotniczej, która wędruje z jed­
nej fabryki do drugiej w nadziei znalezienia 
'epszych Warunków życi-a, dosięga punkt-u kul­
minacyjnego na wiosnę, kiedy to wielkie ma­
sy pracujących jadą z Rosji na Ukrainę: do 
Zagłębia Donieckiego, oraz do chleboda.inych 
dzielnic — na sezonową pracę.

Ostatnio „Komun,ist" (Charków, 3 kwietnia 
r. b.) podaje ciekawe dane o olbrzymich stra­
tach, jakie ponosi przemysł ukraiński wsku­
tek takiego stanu rzeczy. W -przeciągu ostat­
niego roku gospodarczego w fabryk-ach trus-tu 
maszynowego na Ukrainie zmieniło się 63% 
robotników; w  fabryce „Toreckiej" -—  72%, a 
w Zagłębiu Donieckiem pk-ład robot n:k óv  zmia 
nił się przeciętnie 2 do 3 raży to zn. to 2OT)% ; 
w  kopalniach zaś rudy żelaznej w okręgu Krzy 
woroffskim —  8 razy.

Ponieważ każdy nowy robotnik doroiero po 
kilku miesiącach może się nauczyć wymaga­
nej od niego pracy", przeto straty w przemy­
śle ukraińskim sięgają bardzo poważnych sum. 
Tak zw. Inspekcja Robotniczo-wlościańska ob­
liczyła, że w roku ubiegłym płynność masy 
robotniczej spowodowała w truście maszyno­
wym strat —  59Ó.00C nb.; w kopalniach krzy- 
worogskich —  2.500.0O0 rb., w  Zagłębiu zaś 
Donieckiem —  12,000.000 rub'i.

j a ?
.'uniżZ e  s p o r t u .

PRZED MECZEM SZERMIERCZYM
C ZE C H O SŁO W A C JA  —  P O L SK A .

Dn. 21 b. -m, ,-adlDędzie się w  Krakowie czwar 
ty z kolei mecz z Czechosłowacją. Po dwu­
krotnej. porażce drużyny polskiej w r. 1925 
w  Pradze i w  t . 1926 w  Krakowie, rok ubie­
gły przyniósł nam sukces w  postaci nieroze- 
granej, przyc-zom nasza główna broń —  sza 
bla —  święciła nielada tri-um-f —  zwycięstwo 
w stosunku 9:7. Po sukcesie roku 1927. dzisiaj, 
w obliczu Olimpiady wypadałoby odbyć ten 
-mecz z niogorszym wynikiem,

Osat-ni ipoby-t drożyny naszej na Węgrzech 
■byt jednak zbyt krótki, aby dał nam rutynę 
i zahartował w  twardości bojowej. 6-d,niowe 
walki w  Budapeszcie wystarczyły jednak aby 
nastąpiła całkowita zmiana naszych pojęć o 
nowcuzesnej valce na szable.

Znane u na-s dawanie w  sędziowaniu prze­
wagi atakującemu, nałoży ju-ż do czcigodnej 
przeszłości. Wszelkie niezdecydowanie, waha­
nie się atakującego, choćby ns jdrdbniejsze, w y­
korzystać ma broniący się, a sędziowie biorą 
jego strome. Takie postawienie sprawy zmusza 
atakującego do ścisłego wyrozumowania ata­
ku, oraz do -zdecydowanego i szyiłfkiego prze­
prowadzenia tegoż. W tym kierunku zdąża o- 
'becniie praca trenera polskiej drużyny Olim­
pijskiej, fehm. Szombatihely. Mimo jedinak naj­
większych wysiłków tiego świetnego fachowca, 
mimo zapału, z jakim drużyna zabrała się do 
„nowe[)“ pracy, krótkość czasu nie pozwoii 
na ugruntowanie nabytej umiejętności.

b i z p i  * r m i r
w y sy ła m y  zeszyt p ierw szy 
a także w arunki prenum e 
ra ty  w celu zapoznania  
sie z sensacy jn a  pow ieścią  
pt.: „ Z y g f r y d 41 K ró l A tle ­
tów . R om ans z ilu s tra c ja ­
mi. A d resow ać: W yd a w n le  
tw o: S. K a u fm a n , W arsza  
w a, ul. P aw ia  33, 327

ZG U B IO N O  zaśw iadcze­
n ie w o jsk ow e na im ię Jó- 
y.ef S zy d łow sk i, w y sta w io 
nę  w K rak ow ie , I p u łk  
woj-sk k o le jo w y ch  — które 
un iew ażniam . 330

Skład d,rużyny czeskiej ,r;ie jeet nam do­
tychczas znany. Przypusizczać jednak należy, 
że po wyniku .roku ubiegłego, goście nasi w y­
stąpią "w śkładzie jak najsilniejszym. Zatem 
w  szabli spodziewamv się ujrzeć: Svorcika, 
dtuxgmanna i Eeznoskę oraz małego, lecz za 
ciekłego Hmmrika W szpadzie prócz d-woch 
pierwszych wvsą‘tpi niewątpliwie iniż. Tlili 
a znany z turniejów na R.ivierze dr. Fiśei. Do­
skonały szpa-dizista czeski —  Knz, stały nasz 
przeciwnik w  Pradze, zagranicą występuje 
rzadko, x> też udział jegc jest wątnliwy.

Zagadki/wą natomiast jest drużyna floreto­
wa, ooniewiaż Czesi zawsze mac ze j ją zesta 
wia.ją,. Może spotkamy w niej prócz Jungman­
na i B o u o łu , b. silnych braci Vavra. z któ- 
rycit zwłaszcza leworęki dr' Labndka, stano­
wił dla na-szych florecistów w  rok-u ubiegłym 
orzech nader trudny do zgryzienia.

Co do nas —  to zestawieme nader proste, 
zważywszy, brak 3-ch dawnych podipór; Goi- 
1-nga Małeckiego i dra Adera, Najważniejszy 
dla nas mecz na s-zalble, rozegrają prawdopo­
dobnie: Papśt, Laskowski, Friedrich i Z "biel­
ski; szpady: óegda, Laskowski, Zaoietski, Frie­
drich; florety: Papś*, Segda, Friedrich Lasków 
ski. Najsłabiej przedstawia sie drużyn" flo­
retowa, gd-zie aż dwóch ni-eflorecistów, lep 
szych jednak od wszystkich florecistów młod­
szej generacji, ma reprezentować naisze barwy.

Zawsze ciężka u nas kwestia sędziowania, 
rozwiązana będzie najprawdopodobniej w  ten 
sposób, że ni-ewalczący w  danej broni wejdą 
do jury.

„W A R T A '1 W KRAKOWIE
Mistrzostwa ligowe wkraczają w coraz bardziej 

interesującą fazę- Dotychczas właściwie byliśmy 
świadkami jedynie spotkań drużyn silnych .ze 
slabszemi zespołami. Najbliższe zato tygodnie 
przynoszą nam w tym kierunku zmianę. Mimo 
W do tej pory utrzymały sie bez straty punk-tu tyl­
ko 3 zaledwie drużyny, tj. Wisła, Gracov:a i Wart?

Najbliższa niedziela przyniesie Krakowianom 
najciekawsza spotkanie z n red wszystkich, jakie 
dotTchczai rozegrano w rokn hiezarym. Spotkają 
się bowiem ze sobą dwa zespoły Warty i Wisły, 
które c ;eszą się obecnie nieomal najlepszą opłnją, 
jeśli idzie o ich formę i styl gry.

Wisła, prowadząca obecnie w mistrzostwie, sta­
nie w niedzielę przed mielada zadaniem, za prze­
ciwnika ho-wiein będzie miała drużynę, opromie­
nioną aureolą świetnych -sukcesów w Niemcząc!, 
gdzie m. i. piumiła finalistę w mistrzostwie Ber­
lina, słynną Tennir-Borussię. Zespól Warty jest 
clzis,aj ogólnie uznany, jako najpoważniejszy .aa - 
dydat do mistrzostwa Folski. Jego trójka środko­
wa ataku, której najlepszym graczem, przewyższa­
jącym nawet Stalinskiego i Przy Dysza jest środ­
kowy Szerfze (nieznany jeszcze w Krakowie) jest 
postrachem dla wszystkich drużyn A if-śij sie. 
zważy, i,ż Warta znajduje się obecnie w niebywa­
łej formie, czego dowodem są jej dalsze sukcesy 
nad berlińskim Kickers w czasie Świat Wielkano­
cnych w Poznanir oraz wygrana z Ttirystam5 w 
Ładzi, to uznać się musi, iż mecz niedzielny prz -̂ 
wyższy zainte-rekowaniiem dotychizdsowe. Poftzątek
meczu o godr. 4-tei po południ,u na Loisk« Wisły 
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Kronika sportowa.
OLIMPIJSKI OBOZ PŁYWACKI PRZENIESIO­

NY DO KdAltOWA, Jak s-ię dowiadujemy z Pol­
skiego Związku Pływackiego, pływacki obóz przed­
olimpijski, który rozpoczął się U bin. w Kato­
wicach, przeniesiony zostanie z dniem .16 bm. do 
Kratowa pod kierunk-iem trenera belgijskiego, Cop- 
petie.rsa,

NOWI REKORDY ŚWIATOWE RIGOULOBA.
Rigoulot pobi' znów dwa rekord} w podnoszeniu 
ciężarów, osiągając oburącz rzutem 179.5 klg. i 
oburącz rwaniem —- 139.5 klg.

TRiLMFY INDYJSKIGH HOKEISTÓW. Kilku­
dniowy międzynarodowy turniej Jioneju ziemne 
go przyniósł w finałowej rozgrywce zwycięstwo 
zespołowi indyjskiemu nad Anglją w stosunku 4:0. 
Drużyna indyjska jest fa-worytem na zdobycie ty­
tułu mistrza olimpijskiego.

ZWYCIĘSTWA FRANCUSKICH TENISISTÓW W 
AFRYCE. Mecz tenisowy pomiędzy reprezentacja­
mi Francji1 i południowej Afryki pnz,niósł zwy­
cięstwo Francuzom 6:3.

R o z n t  w i a d o m o ś c i .

FORD ZWOLENNIKIEM DAWNYCH TAŃCÓW.
Henryk Ford z małżonką, i: dąc dc Eurqę\ ukrę-- 
tern „Majestic", jako pan Robinson, tnź̂ Smał się 
początkowo na uboczu tak dalece., że naw-at obia­
dy jadał w swoim saloniku. Ale pewnego wieczora 
pzekonni Państwo Robinsonowie >rzyipatrywali 9'ę 
tańcom na pokładzie. Nagło podc-zas pauz p. Ro 
himson przedstawił się to-wanzystwu jaiko Ford, 
poczem oświadczył, że pokaże miu, jak należy tań­
czyć według staTej, a pięknej mody. Oo o-w*- 
dziawsey, p. Ford wręozyi kapelmistrzowi piiilr da-< 
wnyoh tańców i kazał zagnać najpierw walca. 
Potem z maiźomką swoią zataitczyl walca wśród 
gromkich oklasków. Nastąpiła polka, noćem „szko- 
dki“ , a naosta-tek kadryl z parom Fordem, oko 
Wodizitrejem. Podczas pauz p. Font nieatirudzeide 
zachwalał dawme tańce, a piorunował n„ y m.
I od-niósł o tyle zwycięstwo, że przez cały, krotki 
zresztą czas podróży morskiej, zmilknął jazz, a to­
warzystwo oddawało się dawnym tańcom. Moza 
tytko z grzfc-ozmości dla państwa Fordów?

RADIOWE LATARNIE MORSKII Francja jest 
pierwszym Jerajem w Europie, który zmodernizo­
wał la-iaimie morskie swouch partach. Zwyc-zajtie 
laiaro-ie morskie działają na niewielka tylko odl :- 
glość, a w razie gęstej mgły, śwuatło :ch zawodzi" 
niekiiody zupełnie, ffcitomśaet radjowe w:aż< które 
iis-tnieją w kilku portach francuskich, umożliwiają, 
dzięki systeniowi geometrycznemu, sygnalizowanie 
na 100 km. Juwtj-awa ta-tarnia morska, projektowa­
na w Ma-rsyljh będzie dawała ok-rętom sygnały na 
odległość aż 500 kim. Interesującą jes* przy-tero 
rzeczą, że wszystkie te radiowe latarnie morskie' 
kontro-iowame są automatycznie w Paryżu-.

DLA AMATORÓW SILNT’ 0H WFAEEN. W pra- 
si-3 włoskiej pojawiły się wielkie ogłoszenia nastę­
pującej treści: „Do sjpirzudan.a t. ^pauiałe parcele 
na stokach Etny, zdatne pod budowę elegainćikich 
witH". Nie jest to piima-aiprttisowy kawa), leca 
najarozeirsze pra-wda, powstało powiem towarzy-i 
stwo, zamierzające.eksploatować te grun-ty, mogące 
zwabić snobów ameryikańsikioh, wieczrńe spragnio-i 
nych s-ilnwoh wrażeń jak świadczy w sposób na­
der wymówmy historja wytwornych miejscowości 
kąpielowych na wybrzpżu Florydy. Główmy bu’ -, 
war, przecinający to eitocentryozme osiedle i wao-i 
dący aż do samego knatoru, nosi już nawet zn,- 
mienną nazwę: ,pVmenicajn Avenue'‘... A nui"' znajv 
Ją się lekiŁomyśln-i miljomerzy dolarowi, których 
nie przestraszą tragiczne d-zieje wutkaniczmej ka-> 
ta^nofy 1892 noku!

PIEŚŃ O CHLEBIE. Dnia 15 b. m. Włosi świę-t 
ciii „Dziień chl«ba“ . Glów-n.Tm celem tego święta' 
jes-t wpojenie w szerokie masy świaoomośc: że
hodowla pszenicy i żyta jest dla Wioch kw&stją 
żywotną. Prok-taiinacja pretnjera włosKiago brzmi 
w wolnetn tiumaazenit '„Włosi! Koohajaic chleb, 
serce dotuostwa. woń stołu, radość domowego 
ogniska! Szanujcie chleb, pot czoła, dumę znoju, 
poemat. poświęcenia! Czcijcie chleb, chwale pól, 
zapach zuemii, ucz-tę życial Nie marnujcie chleba, 
bogactwa kraju, najle.pez,r dar Boży, najświętszą 
ngrodę ludzkiego wysiłku1'.

ZAKAZ UCZĘSZCZANIA N> DRAMATY I '‘AN* 
NUNZIL. Wilka-jat Rzymu wyda1 na-stępujące 
rbiw'i»szozen:;e: „Wobec urządzenia w tych diniach

Rzymie serjj przedslanviień scenicznych drama* 
t6y i tTagedyj d^Affunun®;, jest obowiiązk-.em wń- 
karjatu nzymslkiiego przypomnienie katolikom, że 
Swię-ta Kongregacja wydala zakaz czytania utwo­
rów dramatycznych tego autora i uozęszczania na, 
nii-e do teatru, stawiając je na indeksie deikreto-- 
wvm. W Ydaiiiym 9 maja t915 roku. Obowiązkowe 
powisbnzemvwan,ie się katolików od uczęszczania 
na te przedstawienia będzie zarazem godm-m pr„ 
testem przeoir-to bezwzględnej niiewla.ściwośo'' 
w-idowisik, urządzanych podczas J-ni tak uroczyście 
pow-ażnyoh, jaik fcjii śmierci i Zn.artwyc-hn stanigi 
Zbaw,icieia. „Ossenm-tore Romano" poświęcjl spe* 
cjatny krótlbi artt-kuł wyjaśnieniu motywów tego 
zalkezu, potwierdzając argumenty i powody wielo* 
krotnie już wypowiadane.
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